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Na wspólnej drodze
Prezydent Rzeczypospolitej udziela wywiadu

Podpisany w  Warszawie pakt polsko-czechosłowacki odbił się głośnym echem w społeczeństwach 
obu narodów. Wypływające z paktu obustronne korzyści uprzytomnili sobie zarówno mężowie stanu jak i 
sfery gospodarcze i kulturalne. Osobną wartością sojuszu jest jednolity front skierowany przeciw niemiec­
kiemu żywiołowi.

Ostatnio Prezydent RP. Bolesław Bierut udzielił wywiadu przedstawicielowi praskiego pisma „Rude 
Pravo“ —  wvpowiadając się na temat polsko-czechosłowackiego paktu przyjaźni.. ,

Praga (obsł. wł.). Czołowy or­
gan praski „Rude Pravo“  zamie­
szcza wywiad prasowy specjalne­
go swego korespondenta Andrzeja 
Simona z Prezydentem Rzeczypo­
spolitej Polskiej Bolesławem Bie­
rutem.

Na pytanie, jak ocenia sojusz 
czechosłowacko-polski i  jak poj­
muje politykę słowiańską, Prezy­
dent Bierut odpowiedział:

_— Podpisanie układu o przyjaź­
ni i pomocy wzajemnej między 
Polską i  Czechosłowacją stwarza 
Podstawę do dalszego zbliżenia 
obydwu państw i rozszerzenia ich 
współpracy w  dziedzinach gospo­
darczej, kulturalnej i  międzyna­
rodowej. Jest to więc po prostu 
takt niezmiernie ważny, pozwala. 
3^cy umocnić nasze wzajemne sto 
surdti sąsiedzkie i przyspieszyć 
tempo rozbudowy gospodarczej i  
rozwoju obydwu krajów, które

pod względem gospodarczym do­
skonałe się uzupełniają.

— Im  szersza będzie ta współ­
praca, tym pozytywniejsze i  o- 
wocniejsze będą. je j skutki nie 
tylko dla obydwu bezpośrednio 
zainteresowanych państw', lecz 
również dla stabilizacji stosunków 
w  Europie i dla zapewnienia po­
wszechnego pokoju. Jak Czecho­
słowacja, tak i  Polska są kraja­
mi, leżącymi w  centrum Europy. 
Dlatego też, dzięki ich położeniu 
geograficznemu, w następstwie 
wszechstronnej współpracy może 
wzróść kilkakrotnie waga ich 
wpływu międzynarodowego. Do. 
świadczenia historyczne wykażą-! 
ły  kilgg razy, iż najgroźniejszym 
niebezpieczeństwem dla niepodle- 
głości obydwu państw jest zabór- j 
ezośe niemiecka. Wszelkie różni­
ce lub spory między krajami sło­
wiańskimi działały pobudzająco 
na agresywne tendencje Niemiec.

Przymierze obronne tych 
państw jest więc jednym z naj­
ważniejszych środków, zabezpie­
czających nasze kraje przed moż­
liwym przyszłym odrodzeniem 
się niemieckiej ekspansji m ili­
tarnej.

Właśnie ten celowo się przeja­
wiający system umowny, stworzo­
ny przez nasze państwa i  włączo-

ganizacji Narodów Zjednoczonych, 
będzie skutecznie działającym ha­
mulcem antywojennym w Euro­
pie. System ten zaś w. łączności 
z demilitaryzacją, gruntowną de- 
nacyfikacją i zasadniczymi refor­
mami gospodarczymi i demokra­
tycznymi w  Niemczech, podetnie 
raz na zawsze korzenie agresyw­
ności niemieckiej. Dlatego też u-

ny do systemu bezpieczeństwa Or- ¡ ważamy zgodność działania mo.

carstw i  solidarność narodów sło­
wiańskich za niezbędne i  uzupeł­
niające się czynniki trwałego po­
koju w  Europie i na całym świę­
cie.

Tak więc pojmujemy „politykę 
słowiańską“  jako organiczną 
część składową powszechnego sy­
stemu bezpieczeństwa światowe­
go. Taką jest najistotniejsza treść 
naszych paktów ze Związkiem Ra­
dzieckim, Jugosławią i Czechosło­
wacją, wzmacniających wiarę w 
trwałość bezcennego dobrodziej, 
stwa pokoju nie tylko między na­
szymi narodami, lecz także mię­
dzy wszystkimi narodami świata. 
Niech Pan pozdrowi serdecznie 
ode mnie narody czeski i  słowac. 
k i! — zakończył rozmowę Prezy­
dent Bierut, (wm)

Bezpieczne granice Czechosłowacji

Manewry floty USA
Eskadra amerykańska odwiedzi Dardaneie

Praga (obsł. wł.). W miejsco­
wości Kladńo odbyła się potężna 
manifestacja górnicza, na której 
uczestnicy ślubowali uroczyście 
wytężyć siły, by dwuletni pian 
gospodarczy został wykonany: 
Premier rządu czechosłowackiego 
Klement Gottwald, w mowie, 
wygłoszonej do górników, zazna­
czył m. in., że nie przypuszcza, by 
niebezpieczeństwo niemieckie za­
grażało bezpośrednio, imperia­
lizm niemiecki bowiem nie wróci

— To się nam powiodło — wy­
jaśnił — przez zawarcie traktatu 
z Polską i  przez zgodne współ­
działanie z Rządem polskim w 
kwestiach niemieckich. Dziś na. 
sza granica północna, aż p® 
Ukrainę Zakarpacką, jest osła­
niana przez naszą sojuszniczkę, 
nową-Polskę demokratyczną, na 
wschodzie zaś opieramy się o 
wspólnego naszego sprzymierzeń­
ca — Związek Radziecki. Z tego 
wynika, że już nigdy nie powtó­
rzy się historia z września 1933 
roku, gdy dokoła siebie mieliśmy 
tylko wrogów. Jeśli spoglądamy 
na sprawy w  tym świetle, cóż 
znaczą drobne spory, jakie po- 
wstawały dotychczas między na­
mi i Polakami?

| Jeśli chodzi o interesy życiowe 
j i  los Czechosłowacji, są to dro- 
| biazgi, które zostaną załatwione 
i kię korzyści obu państw. Filara- 
| m i naszej polityki wewnętrznej 
j ł  zagranicznej są: praca i  zwal- 
j czanie reakcji w kraju  oraz zgo- 
I dne współdziałanie ze Związkiem 
I Radzieckim i pozostałymi naro­

dami słowiańskimi, (wm)

•i-: sił tak prędko. Musimy się je- i lukę we froncie państw siowiań- 
dnak troszczyć o przyszłe poko- i skłęb, przeciwstawiającym się 
lenia — dodał — i dlatego, bez j imperializmowi niemieckiemu.
względu na to, jakie będ| w yn i- i Przypomniawszy sytuację ża­
k i konferencji moskiewskiej, w in- ; graniczną Czechosłowacji w  ro­
iliśmy stale, opierając się na wła- | ku 1938, kiedy państwo to ze i dowy w p,,a^w  akaza. we %vto
snych silach, zabezpieczać się | wszystkich niemal stron było j rAk ' „ n 4 m W  h
coraz bardziej przeciwko wszel- otoczóne przez nieprzyjaciół, pre- 
kim ewentualnym agresjom w , mier podniósł, iż obecnie obowiąz 
przyszłości. W tym także tkw i kiem czechosłowackiej polityki 
głęboki sens podpisanego ostat- zewnętrznej jest dbałość o to, by 
sio układu o przyjaźni i sojuszu państwo już nigdy nić' znalazło 
z Polską, zamykającego ostatnią się w takim kotle,

Praga. (obsł. wł.). Trybunał ;lu-

rek na śmierć b. nauczyciela 
Paszka, który w  czasie okupacji 
niemieckiej Wydał w  ręce Gesta­
po 2 Czechów. Brat Paszka, będą 
cy na usługach Gestapo, skazany 
został na dożywotnie więzienie.

Ateny (ob. wł.,). Według 
-fflioirmacji podanych przez 
agencje France Press e na 
morzu Śródziemnym odbędą 
się wielkie manewry amery­
kańskich jednostek morskich.;

Równocześnie donoszą, że 
inne eskadry morskie Sta­
nów Zjednoczonych będą j 
miały postój u brzegów Kre- I
ty , |

W a s z y n g t o n  (PAP). M ini-w ; , , , . , ii- U5 ów « j j : /. 1U1IU-
W  ramach tych cwiczen woj- : sterstwo marynarki komunikuje, 
skowych eskadry floty ame- ; że eskadra USA o specjalnym 
rykanskie) zawiną do portu | przeznaczeniu 
greckiego Pireus, gdzie bę 
dzie m ia ł miejsce kilkudnio 
wy postój.

Min. Bidault stawia na pierwszym  planie

Ustalenie granic i odszkodowania
M ars iia li sprzeciw ia  się żądaniom min. M oło iow a

ż lotniskowcem 
! „Leyte“  (27 tysięcy ton) na czele 
| odwiedzi w  przyszłym miesią-cu 
i Dardaneie.

M o s k w a ,  (obsł. wł.) Zastępcy 
ministrów zagranicznych dla 
spraw traktatu z Niemcami zgo­
dzili się we wtorek rano zalecić 
Radzie ministrów, aby utworzono 
cztery główne komisje dla opra-

/ ł p e f  W e f e m n ó w  Powstań Śltfskick

0 nagrobek na mogile Wojciecha Korfantego
, K a t o w i c e .  Poniżej drukujemy apel prezesa Wetera- ' 

«°w Powsitań Śląskich, pik. Jerzego Ziętka w sprawie na­
grobka na mogile Wojciecha Korfantego. Apel ten zbiega 

z rocznicą Plebiscytu na Górnym Śląsku, który odbył 
w dniu 20 marca 1921 roku, a. w którym Lud Śląski po 

L eifbSZych dwócl1 zbrojnych powstaniach udowodnił 
k i l l  - / r yborcza“ ze na wiołkich połaciach Śląska, mimo 
Dola°Wl - ° We‘' germanizacji polskość przetrwała i chce się 
wó\CZyC z- ^e ie rzą . Wyniki Plebiscytu zaskoczyły 
nr7 r iiZas Interpretowano je w najrozmaitszy sposób, 
Piast Cl?°- by'e lylKo osłabić prawa Polski do starej 
ogrnn°WS • Ziemi. Zasługi Korfantego z tego okresu sa°gromne 
oceni nieprzemijające. Na pewno w sposób właściwy
wick i ¡rf illst9Tia- Korfanty spoczywa na cmentarzu kato- 
Ale .staj,,. Kgo mogile nie ma do tej chwili nagrobka, 
go ora Z"V t0Waizysze Pracy K Komisarza Plebiscytowe- 
za broń DhWsi ańcy Śląska, którzy na jego rozkaz porwali 
Związki w  Sląsk. przyprowadzić do Polski, skupieni w 
o WojciechetK anó'v Powstań Śląskich nie zapominają 
apei nfk 7 iętk °rfantym i jego zasługach, i stąd dzisiejszy

sierpniu 1939 r . -  „ a k il-  

a dn! przetJ cybuchem woj- !
ny Polsko-niemieckiej _  „marł I 
W o j c i e c h  K o r  f a n  t y j

Był Wojciech Korfanty sym- j 
e.m. walki narodowo-wy­

zwoleńczej Ludu Śląskiego 
jako  szerm ierz odrodzenia n a - i
sesj’“6* * ; ’ ako In-bun poi-i 
sk.":. ; . oiąska vv parlamencie i 
Wi>«.;ai&.Łu jako Komisarz ■:
Rządowy w czasie plebiscytu I 
górnośląskiego, jako zwycięski *
WYrdz Powstań Śląskich, wresz! 
cle jako działacz polityczny w ! 
okresie walki o Demokrację i I

Prawo, za co Go reżim sana- 
cyjno-faszystowski katował w 
twierdzy brzeskiej i zmusił do 
kiłkoletnieg© pobytu ża gra­
nicą . . .

Pogrzeb Jego — bez udziału 
przedstawicieli Rządu Polskie­
go, lecz przy udziale olbrzy­
mich mas Ludu Śląskiego — 
był ostatnią przedwojenną po­
tężną manifestacją narodową 
na Górnym Śląsku.

Pochowany zostaj w Kato. 
wicach, w skromnej, nikomu 
nieznanej, mogile na cmenta­
rzu przy ul. Francuskiej.

Dopiero w Odrodzonej Pol­

sce Ludowej wolno znowu pu­
blicznie wspominać o Jego 
wielkich nieprzemijających za 
sługach dla Polski i Śląska. 
Toteż my, Powstańcy Śląscy, 
którzyśmy pod Jego przewo. 
dem walczyli o wyzwolenie 
iiem i Śląskiej i o granice Pol­
ki nad Odrą, występujemy z 

inicjatywą uczczenia Jego pa­
mięci przez ufundowanie god_ 
lego na Jego mogile na­
grobka.

Apelujemy do społeczeństwa 
tąskiego o składanie ofiar pie­

niężnych na ten cel, ahy zado­
kumentować naszą wielką 
'wdzięczność i należny hołd dla 
historycznej miary czynów 
Wojciecha Korfantego, Wiel­
kiego Bojownika o Wolność 
Zjednoczonego śląska.

Prosimy o wpłacanie dobro­
wolnych Składek na Konto 
P. K. O. nr I I I  5700 w Kato­
wicach.

ZA ZARZĄD GŁÓWNY 
ZWIĄZKU WETERANÓW 

POWSTAŃ ŚLĄSKICH 
P r e z e s

(—) płk. Z i ę i  c k.
*

W związku z apelem płk, Ziętka 
pracownicy „Dziennika Zacho, 
dniego“ zebrali na koszt budowy

cowania tego traktatu. Były by 
to: 1) komisja polityczna i  kon­
stytucyjna organizacji Niemiec,
2) komisja zmian terytorialnych,
3) komisja gospodarczej reorga­
nizacji i  odszkodowawcza i 4) ko­
misja dla spraw rozbrojenia i  
demilitaryzaeji.

Zastępcy nie zdołali osiągnąć 
porozumienia co do składu tych 
komisji. Francja i  Związek Ra­
dziecki proponowały, aby w  skład 
tych komisji weszli tylko przed­
stawiciele czterech wielkich mo­
carstw. Stany Zjednoczone żądały 
włączenia w skład komisji tak­
że przedstawicieli mniejszych 
państw sojuszniczych. Wreszcie 
Wielka Brytania byłą zdania, aby 
do komisji dopuszczono przed­
stawicieli państw, wyrażających 
takie życzenie.

Wiceminister Wyszyński sprze­
ciw ił się projektom brytyjskiemu 
i amerykańskiemu, uważając, że 
komisje takie byłyby po prostu 
klubami niekończących się dy­
skusji. Wyszyński powiedział, że 
mniejsze państwa mogłyby być 
zaproszone do udziału w  obra­
dach, dotyczących je bezpośred­
nio. Niezależnie od tego delegaci 
wszystkich mniejszych państw 
będą miały możność wypowie­
dzenia się na konferencji poko­
jowej, na którą otrzymają zapro­
szenia. (cz)

Moskwa, (obsł. wł.) We wtorek 
po południu odbyło _się w Mo­
skwie 3 godzinne posiedzenie Ra­
dy ministrów zagranicznych czte 
rech mocarstw, na którym m ini­
ster Bidault omówił stanowisko 
rządu francuskiego wobec go­
spodarczej przyszłości Niemiec. 
Francuski minister spraw zagra­
nicznych w przemówieniu swoim 
wezwał do daleko idących ogra­
niczeń niemieckiego przemysłu

nagrobka 14,200 zł, pracownicy ! węglowego i  stalowego i  _ dodał,
Drukarni „Czytelnika“ w Katowi­
cach 6.000 zł, a pracownicy Dele­
gatury Śląsko-Dąbrowskiej „Czy­
telnika w  Katowicach 5.000 zł, 

Datki na nagrobek można rów. 
nśeż przesyłać za pośrednictwem 
nSfszej redakcji. Wszystkie kwoty 
przesłane za naszym pośrednic­
twem, będą kwitowane w „Dzien­
niku Zachodnim“

że z uwagi na kwestię granie Nie­
miec, która nie jest jeszcze osta­
tecznie załatwiona, Francja nie 
może zgodzić się na stworzenie 
centralnej administracji gospo­
darczej Niemiec. Minister Bidault 
powstrzymał się również od w y­
rażenia zgody na wysunięte o- 
statnio przez ministrów Mołoto- 
wa i  Bevina projekty podnie­

sienia niemieckiej produkcji prze­
mysłowej.

Bidault odrzucił następnie pro­
jekt amerykański, odnośnie stwo­
rzenia centralnych urzędów ad­
ministracyjnych, pozostających 
pod kierownictwem Niemców, któ 
rzy by się zajęli sprawami trans­
portu, ruchu pasażerskiego i han­
dlu, — do czasu ostatecznego u- 
regulowania kwestii granie nie­
mieckich.

Minister Bidault domagai się 
następnie przyspieszenia procesu 
rozdziału odszkodowań wojennych 
w zachodnich strefach okupacyj­
nych, podkreślając jednocześnie, 
że Niemcy muszą bieżąco pła­
cić za dostarczaną im żywność.

Mówiąc na. .temat węgla, m in i­
ster Bidault stwierdził, że wę­
giel stanowił podstawę niemiec­
kiego przemysłu wojennego, ale 
wobec tego, że wielu sąsiadów 
Niemiec potrzebuje pilnie ich wę­
gla, Niemców powinno się zobo­
wiązać do dostarczania im okre­
ślonych kontynentów węgla mie­
sięcznie.

W związku z projektami pod­
niesienia produkcji niemieckiego 
przemysłu Bidault wyraził obawy, 
że realizacja tych propozycji mo­
głaby doprowadzić niemiecki prze 
mysł do takich rozmiarów, że stał­
by się on groźbą przyszłości.

Z kolei zabrał głos min. Mar­
shall j sprzeciwi! się żądaniu m i­
nistra Motetowa domagającego 
się od Niemiec odszkodowań wo­
jennych w wysokości 16 m iliar­
dów dolarów. Omawiając mowę 
ministra Motetowa, stwierdził, 
że wysokość odszkodokań nie­
mieckich na rzecz Związku Ra­
dzieckiego była ustalona w ukła­
dzie jałtańskim, ale rząd Stanów 
Zjednoczonych uważa, że układ 
jałtański ustąpił miesjca posta­
nowieniom poczdamskim.

W odpowiedzi na to minister 
Molotow wyraził przekonanie, że 
Stany Zjednoczone, - łącznie z 
Wielką Brytanią, przez przejęcie 
w posiadanie niemieckiego zło­
ta, dziej sztuki, wszelkiego ro­
dzaju innych kosztowności, a 
zwłaszcza patentów i wynalaz­
ków otrzymały już niejako rów­
nowartość przewyższającą sumę 
Żądaną przez Związek Radziecki. 
Minister Bevin i gen. Marshall 
usiłowali energicznie zdemenio- 
wać zatwierdzenie ministra Mote­
towa.

Ostatecznie Rada Ministrów 
postanowiła zawezwać do Mo­
skwy przedstawicieli między- 
alianckiego urzędu dla spraw od­
szkodowań wojennych, którzy o- 
świetlą kwestię dostaw repara- 
eyjnych dla stref zachodnich.

350 milionów dolarów dla Europy
Sprawa pomocy dla Europy

uchwalona przed 31. 3., kiedy to 
ustaje pomoc brytyjska dla 
Grecji, (cz)

Waszyngton, (obsł. wł.) Sprawa 
pomocy amerykańskiej dla Eu­
ropy jest, przedmiotem obrad 
Kongresu. Z uwagi na kończącą 
się działalność UNRRA, Izba Re­
prezentantów postanowiła roz­
ważyć w pierwszym rzędzie spra­
wę pomocy amerykańskiej dla 
Europy, wyrażającej się kwotą 
350.000.000 dolarów.

Skoro to zagadnienie zostanie 
załatwione Kongres przystąpi do­
piero do debaty nad pożyczką dla 
Grecji i Turcji, Przewodniczący 
komisji dla spraw zagranicznych 
Kongresu wyraził powątpiewanie, 
czy ustawa ta będzie mogła być

Groźba strajku w USA
N o w y  J o r k .  (PAP) O ile do 

dnia 24 bm. żądania w  sprawie 
podwyżki płac nie zostaną uwzglę 
dnione przez pracodawców — 100 
tysięcy członków związku zawo­
dowego robotników przemysłu 
gumowego, zatrudnionych w 4 
amerykańskich towarzystwach gu 
mówych — „Goodyar“ , „Good­
rich“ , „Fireątone“  i  „United Sta­
tes Robber Co“  porzucą pracę.
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Z p r o c e s u  H o e s t  ~

Na wolność ty lko  przez Komin
Wizyta Himmiera w Oświęcimiu

Warszawa, (tel. wł.) Spośród 
świadków zeznających w ósmym 
dniu procesu Hoessa wyróżniła 
się Wanda Gudela z Lublina, 
bezpośrednio obciążająca Hoessa. 
Opowiadania jej o warunkach i 
traktowaniu w obozie nie różniły 
się od innych, natomiast stwier­
dziła kategorycznie, że Hoess sam 
bił więźniów pałką gumową po 
głowie i  sam przeprowadzał se­
lekcję kobiet wyznaczonych na 
śmierć.

Drugi świadek, Czesław Rych­
lik, przybył do obozu 5 stycznia 
1941 r. Wtedy zaraz na wstępie 
zapowiedziano całemu transpor­
towi, że droga do wolności prowa 
dzi tylko przez komin kremato- 
ryjny, a życie zależy od pracy i 
karności. Jeszcze przed oficjal­
nym oddaniem rzeczy prywat­
nych niższe szarże obrabowywały 
więźniów przybywających w tran 
sporcie, zabierając przede wszy­
stkim zegarki i pierścionki. Ko­
menda przy pracy i na ćwicze­
niach była niemiecka. Wielu więź 
niów nie rozumiało je j i myliło 
się, za co bito ich niemiłosiernie.

Ulubioną zabawką SS-manów 
było szczucie psami, co trwało 
przez cale godziny. Jedną z naj­
uciążliwszych prac było dobywa­
nie cegieł i układanie ich w pryz­
my, przy pracy tej bowiem nie 
było żadnej kryjówki i SS-mani 
bez przeszkód mogli więźniów 
maltretować. Więźniowie wyczer­
pani i konający, szukali schronie­
nia i za te próby umierali w kre­
matorium. Gdy się kogoś nie doli­
czono, urządzano wielogodzinny 
apel w nocy i kazano szukać więź 
niom towarzyszy. Pizy tej sposob­
ności .SS-mani mordowali więź­
niów. Czynili oni to z wielką gor­
liwością, gdyż za udaremnienie

ucieczki więźnia otrzymywali k il­
ka dni urlopu i nagrodę pieniężną. 
Wchodzili więc w porozumienie 

¡z „kapami“ i przedstawiając tru ­
py uzyskiwali urlop. Najbardziej 
wyczerpującą była praca przy ła­
dowaniu żwiru i gliny. Z 45 ludzi 
wracało zaledwie 10, trzeba było 
bowiem naładować i przewieźć 21 
wózków do obiadu i 19 po połu­
dniu, co było pracą ponad ludzkie 
siły.

Wizyta Himmlera
Pewnego razu przed' przyjaz­

dem Himmlera przeprowadzono 
czystkę w obozie usuwając cho­
rych, kaleki, a także tzw. „muzuł­
manów“ . Blok nr. 6 uporządko. 
wano, zaopatrzono w łóżka i dane

więźniom dobry obiad. To wpra­
wiło we wściekłość Himmlera, 
który twierdził, iż żołnierze nie­
mieccy na froncie nie mają takich 
wygód, że „to nie sanatorium“ . 
Było to perfidią ze strony władz 
obozowych, chodziło im bowiem 
o to, aby Himmler „podżyrował“ 
ich postępowanie.

Świadek z Oświęcimia został 
przewieziony do Gusen i Sach­
senhausen. Opowiadał o strasz­
liwym transporcie w  zimie, na 
otwartych lorach, na których 
więźniowie leżeli jeden na dru­
gim. Z transportu Uczącego 1000 
ludzi zaledwie kilkunastu doje­
chało żywcem, inni zamarzli. Ra­
zu pewnego przybył do Oświęci­
mia transport 618 osób, które

zmasakrowane zostały tak, że o- 
calało około 15. Więźniowie mieli 
poobrywane uszy i  nosy oraz po- 
wydzierane policzki.

Z pracy wracali więźniowie o- 
koło godz. 10, dostawali zimną 
zupę z obiadu, tygodniami się ńie 
my i i. Świadek podkreślił uczyn­
ność murarzy, pochodzących z o- 
koiicznej ludności, za których po­
średnictwem udało się uzyskać 
dla więźniów kilka  litrów  tranu, 
choć taki przemyt groził więź. 
niom śmiercią, a murarzom zam­
knięciem w obozie.

Następny świadek, Jerzy Skot­
nicki, inżynier, znalazł się w O- 
święcimiu dnia 23 czerwca 1942 r. 
po ośmiu, miesiącach spędzonych 
w więzieniu. Świadek jechał wte­
dy skuty w  pociągu przepełń io.

Reakcja na orędzie T ru m  a na

Mnożą się głosy sprzeciwu
Nowy Jork. (PAP). Reakcja a- 

mejykanskiej opinii publicznej 
oraz prasy na przemówienie pre­
zydenta Trumna okazała się bar­
dziej kry tyczna, niźli można było 
się spodziewać w pierwszej chwili. 
Większość dzienników wyraża po­
gląd, iż sprawa pomocy dla Gre­
c ji powinna być przekazana Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
i  wyraża zaniepokojenie z powodu 
ustosunkowania się Prezydenta 
wobec ONZ.

Prasa liberalna i część prasy 
reakcyjnej domaga się dostarcze­
nia jak najdokładniejszych infor­
macji co do sytuacji w Grecji i 
Turcji oraz wezwania ambasado-

Nowe formy powojennej gospodarki
Pierwsza węjiia światowa zrobiła w ielki wyłom w obowiązują­

cych naówczas paragrafach kodeksu ekonomicznego. Przedsię-. 
biorstwa liberalizm u gospodarczego, podporządkowane kOniecZno- 
ściom rzucenia wszystkich sił na teren wysiłku militarnego, wyna­
turzyły się rozrastając się w trusty i koncerny, w wielkie .zespoły 
produkcyjne, potężniejsze nieraz — zarówno pod względem zasobów 
finansowych jak nawet zasięgu swej władzy — od niejednego su­
werennego państwa.

Przez całe dwudziestolecie międzywojenne można było obser­
wować wysiłki, idące w kierunku załatania wyłomu i  powrócenia 
do stanu z końca X IX  wieku. Ale tak samo jak piękna stara waza 
porcelanowa, raz nadtłuczona, pomimo najstaranniejszego, najbar­
dziej artystycznego sklejenia będzie niestety czerepem, obiektem 
może jeszcze cennym, ale już tylko amatorskim, tak i  system go­
spodarczy, raz zarysowany, nie daje się już zlepić i — utrzymajmy 
dalej porównanie — po prostu przecieka.

Tak przeciekał system liberalizmu kapitalistycznego przez trzeci 
i  czwarty ¡dziesiątek XX  wieku, aż się rozpadł , całkowicie, rozbity 
obuchem ostatniej loojny. Pozostały po nim większe lub mniejsze 
skorupy. Wprawdzie są jeszcze społeczeństwa — Stany Zjednoczo­
ne nie na ostatnim miejscu — które pragnęłyby system sklecić 
na nowo. Chciało by się im powtórzyć za niezapomnianym Dyndal- 
skim z „Zemsty“ : „Z  tych kawałków trudno będzie ..

Stany Zjednoczone pomimo rooseueltowskiej rewolucji New 
Dealu trzymają się jeszcze twardo przy starych formach ustrojo­
wych w ekonomice. Kierownicy wielkich trustów nie są skłonni 
do nagięcia swej polityki na rzecz interesów gospodarki narodowej. 
Przeciwstawiają się wszelkim nowym prądom, jakkolwiek dalej 
patrzący ekonomiści już zaczynają bić na alarm przypominając 
kryzysowe lata sprzed lat osiemnastu. Załamanie się starych form  
u) Stanach Zjednoczonych będzie miało niewątpliwie o wiele do­
nioślejsze skutki niż w organizacjach gospodarczych europejskich,. 
wyczerpanych sześcioletnią wojną i  „uświadomionych“ na własnej 
skórze o wartości tak zwanych niewzruszonych dogmatów gospo­
darczych.

Te państwa europejskie dzielą się na dwie wyraźniejsze grapy. 
Francja i  Anglia chciałyby jeszcze utrzymać kierunek polityki 
liberalistycznej. Zwolna tylko i  nie bez sprzeciwów ustępują na 
rzecz nowych prądów, ograniczając samowolę czyńników kapita­
listycznych i  dążąc do odebrania im decydującego znaczenia przez 
upaństwowienie szeregu kluczowych gałęzi gospodarczych. We 
Francji kapitalizm stawia zdecydowany opór reformom, w Anglii 
natomiast odczitwa się większą dyscyplinę w stosunku do potrzeb 
państwowych. Oba'te państwa znajdują sić obecnie w fazie prze­
łomowej. Po fakcie, że społeczeństwo angielskie jest bardziej zró­
wnoważone i  bardziej wyrobione politycznie i społecznie, można 
się spodziewać, że wyjdzie ono z tej rewolucji gospodarczej bez 

,poważniejszych wstrząsów. We Francji czynnikiem hamującym 
będzie prawdopodobnie brak rąk do pracy, który się ostatnio w y­
raził w zgłoszonej na konferencję moskiewską propozycji fran­
cuskiej, przyjęcia bezrobotnych Niemców do francuskiego przemysłu.

Innymi torami idą przemiany gospodarcze w Czechosłowacji 
i w Polsce. Jakkolwiek każde z tych państw inaczej'-przechodziło 
okupację niemiecką, a stopień zniszczenia potencjału gospodarczego 
jest wprost nie do porównania, to przecież oba idą zdecydowanie 
po lin ii głębokich przemian samych podstaw struktury gospodar­
czej. Oparcie gospodarki na zasadach potrzeb społecznych i  pla­
nowości, harmonizującej wszystkie poczynania, jest cechą charak­
terystyczną dla obu gospodarczych kompleksów.

Model polski był chronologicznie pierwszy. „A n i wschodni, ani 
zachodni“  — aby przytoczyć wielokrotnie powtarzane zdanie m i­
nistra Minca — ale swoisty, dostosowany nie tylko do potrzeb na 
przys- :ość, ale i do wyniszczonego podłoża, na jakim się rozwija. 
Model czeski nie odbiega od niego daleko. Oba systemy zachowują 
sektor prywatny, uznając jego doniosłość w pracy podstawowej dla 
Państwa i  we wciąganiu w jego służbę indyioidualności obywatela, 
która zwłaszcza w Polsce, jak wiadomo, jest aż do przesady wy­
bujała. Oba też oddają decydujący wpływ na politykę gospodarczą 
n ręce państwa (sektor państwowy) i społeczeństwa (sektor spół­
dzielczy). Interes gospodarki narodowej stawiają na pierwszym 
planie, likwidując siłę polityczną kapitalizmu prywatnego.

Wiclaie wstrząsy, nieodłączne od zasadniczych przewrotów go­
spodarczych, mamy, — o ile się wydaje — po za sobą. Pozostaje 
tylko konsekwentne trzymanie się obranego raz kierunku, albo- 
u *n rozwój życia gospodarczego niczego się tak nie obawia, jak 
cstęsĄich zmian i  niepewności jutra. A. Z.

rów amerykańskich w tych pań­
stwach dla złożenia dokładnego 
sprawozdania.

Nastroje opinii publicznej cha­
rakteryzują — jak we wszystkich 
państwach anglosaskich — listy 
skierowane do redakcji. Otóż w 
pismach, ogłoszonych drukiem 
przez reakcyjny dziennik „New 
York Times“ , tylko dwóch oby­
wateli amerykańskich wypowiada 
się za udzieleniem pomocy w 
formie proponowanej przez Pre­
zydenta. Reszta zgadza się tylko 
na okazanie pomocy gospodar­
czej, lub też oddania sprawy 
greckiej do ONZ. W obliczu ine- 
spodziewanych trudności rząd a. 
merykański usiłuje coraz bardziej 
bagatelizować militarną stronę 
planu Trumana i podkreśla go- j 
spodarczy charakter pomocy.

N o w y  J o r k .  (PAP). Wdowa 
po zmarłym prezydencie Stanów 
Zjednoczonych, pani Eleonora 
Roosevelt, wyraziła ubolewanie 
z powodu pominięcia ONZ w pla­
nach pomocy Grecji i  Turcji, 
wysuniętych przez prezydenta 
Trumana. Pani Roosevelt oświad­
czyła, że cały świat opiera swoje 
nadzieje na stały pokój na ONZ., 
a posunięcie prezydenta Truma-

na na pewno nie przyczyni się do 
wzmocnienia siły tej organizacji.

Nowy Jork (obsł. wł.) Dziennik 
amerykański ,,P. M.‘‘ zamieszcza 
interesujący artykuł byłego gene 
ralnego dyrektora UNRRA La 
Guardia, poświęcony zorganizowa 
nej przez Stany Zjednoczone, ak­
cji pomocy dla Grecji. Autor pod 
kreślą, że rozwiązanie problemu 
greckiego należy do zadań ONZ. 
W wypadku gdy Amerykanie 
-przyślą Grecji personel wojsko­
wy. może i» być komentowane 
jako ingerencja w  wewnętrzne 
sprawy innego państwa i  uważa­
ne za dążenie do wywołania no­
wej wojny na Bałkanach.
' Turyn (obsł. wł.) Ambasador 
polski we Włoszech Kot przyje­
chał wczoraj do Turynu w celu 
przeprowadzenia rozmów z tam­
tejszymi sferami gospodarczymi.. 
Ambasador Kot nawiązał kontakt 
z przedstawicielami włoskiego 
przemysłu w Turynie i innych 
większych włoskich ośrodkach 
przemysłowych, (pi.)

nym do ostatnich granic. .Po 
przybyciu do obozu przeszedł bie­
gunkę obozową oraz tyfus.

„Meksyk“
Osobny ustęp swego zeznania 

poświęcił świadek tzw. „Meksy­
kowi“ , gdzie na nie ogrodzonym 
terenie przebywało około 30 tys. 
kobiet nago, zabrano im bowiem 
garderobę i zostawiono sa­
me suknie, które po k ilku  dniach 
zniszczyły się, Była to oczywi­
sta szykana, gdyż zwłaszcza Ży­
dzi z zachodu przyjeżdżali z.ca­
łym i kuframi bielizny i ubrania.

Osobno umieszczony był obóz 
czeski, który z początku miał rze 
komo pewne przywileje. Więź­
niowie mogli na przykład prze­
bywać tam razem z rodzinami. 
Obóz ten jednak został wkrótce 
zlikwidowany, tak, jak obóz cy­
gański. Świadek otrzymał raz 25 
kijów  — faktycznie było ich- 40 — 
za to, że Hoess, który przybył na 
oddział, zarzucił więźniom komu­
nikowanie się z kobietami, co by­
ło wzbronione. Jako ofiary, któ­
re należało za to ukarać, wybra­
no kilku więźniów, między inny­
mi świadka.

Oszczędzany „Cyklon“
Ciekawym szczegółem był fakt, 

że krew pobierano tylko od Ży­
dówek. Zapytywane w tej spra­
wie władze obozowe dały wy­
k rę tn i odpowiedzi. Gdy pewnego 
dnia przyjechało 800 Żydówek z 
Płaszowa (pod Krakowem), wy­
brano 23 starsze i od. razu popę­
dzono do krematorium.' Między 
innymi była tam matka z córką. 
Ta ostatnia, widząc, że matkę 
biorą do krematorium, prosiła, 
aby je j pozwolono zginąć razem 
z matką, na co SS-mani zgodzili 
się bardzo chętnie. Połowę tego 
transportu wystrzelano.

Pod koniec 1944 r. zaczęto sto­
sować oszczędności na cyklonie, 
wskutek czego gazowanie trwało 
20—30 minut i po całym obozie 
rozlegały się jęki konających. Na 
zasadzie ksiąg krematorium świa­
dek stwierdza, że w ciągu lata 
1944 r. stracono w Oświęcimiu 
480 tys. ludzi.

Londyn (ob. wł.). Trzęsienie 
ziemi zanotowane Wczoraj przez 
instytuty sejsmograficzne wielu 
krajów, między innymi i Polski 
miało miejsce na Oceanie Indyj­
skim w pobliżu zachodnich wy­
brzeży Indyj,

M a n c h e s t e r ,  (obsł. wł.) W 
poniedziałek, w godzinach wie­
czornych odbył ąię tu mecz pięś­
ciarski pomiędzy dotychczasowym 
mistrzem Europy, Bruce Wood- 
cockiem, a doskonałym bokserem 
francuskim, polskiego pochodze­
nia, Stefanem Olkiem. Po piętna­
stu rundach walki sędziowie ogło­
sili punktowe zwycięstwo Wood- 
cocka, który tym samym utrzymał 
mistrzowski ‘ tytuł.

Londyn. (PAP) Agencja Reute­
ra donosi, że we wtorek w  insty­
tucie brytyjskim, położonym w 
centrum Aleksandrii, podczas po­
południowych wykładów, wybu­
chła bomba zegarowa. Część bu­
dynku uległa uszkodzeniu.

Rzeszów. (PAP) Aniela Czyz, 
robotnica fabryczna państwowych 
zakładów lotniczych w Rzeszowie 
urodziła trzech chłopców. Dzieci 
żyją i  są zdrowe. Jest ona poza 
tym matką trzech synów w wie­
ku 13, 12 i  7 lat. Matką i  nowo­
rodkami zaopiekowała się Lig? 
Kobiet.

Nowy prezydent 
drugiej izby francuskiej
Paryż (obsł. wł.) Drusra izba

pairiameratu irancusfciegfó wy­
brała w dniu wczorajszym no­
wego prezydenta. W ysunięto 
trzy  kandydatury, a m ianowi- 
cie: z ram ienia p a rtii komuni- 
stycznej M artela, z ram ienia 
p a rtii socjalistycznej Bouber- 
tia. z ramienia ugrupowań le ­
wicowych. (partia radykalna) 
Gastoma M onnerville. Po po­
w tórnym  głosowaniu w ięk­
szość otrzym ał Montnerville

Partia monarchistyczna 
w Niemczech

Berlin (obsł. wł.) Amerykański 
zarząd wojskowy zamierza .w So­
juszniczej Radzie Kontrolnej po­
stawić wniosek o zatwierdzenie 
nowej partii politycznej pod naz­
wą „Niezależna partia konserwa- 
tywno-demokratyczna“  Głównym 
celem tej partii jest przywróce­
nie monarchii w Niemczech. Wy­
wodzi się ona z dawnej organi­
zacji „Stahlhelm“  utworzonej 
przez żołnierzy frontowych w 
dniach rewolucji 1918 roku.

HeldMnlif x Ewropci

Odra coraz groźniejsza
W a r s z a w a ,  (tel. wł.) Nowa 

fala przyboru na Wiśle dochodzi 
do Puław i spodziewana jest w 
Warszawie w  ciągu 5 dni.

K r a k ó w ,  (tel. wł.) Na Wiśle 
w dniu wczorajszym nie zanoto­
wano poważniejszych zmian. W 
Niepołomicach o 16 km poniżej 
Krakowa gromadzi się kra lodo­
wa. Woda na całym górnym od­
cinku rzeki w  dalszym ciągu o- 
pada. Wobec zażegnania niebez­
pieczeństwa most dębnicki w 
Krakowie oddano do ruchu.

P o z n a ń ,  (tel. wł.) Wody War­
ty występują miejscami z brze­
gów', zalewając nie zabezpieczone 
tereny. W powiecie sulecickim w 
miejscowości Krzyszczyce wsku­
tek utworzenia się zatoru woda 
zalała wieś i  tor kolejowy na lin ii 
Kostrzyń — Gorzów — Zamoście.

Groźna sytuacja 
na Dolnym Śląsku

Wrocłaiw (obsł. wł.). Sytuacja 
powodziowa na terenie Dolnego 
Śląska (została częściowo opano­
wana. Rzeka Odra od ujścia aż 
do 222 km wolna jest już od lo­
du. Duży i  groźny zator lodowy 
pod Radoszowicami ruszył czę­
ściowo, tworząc nowy zator przy 
śluzie w Janowicach w okolicy 
Bobrowiec. Część (zatoru pod Ra­
doszowicami stoi nadal. Saperzy 
pracują przy rozbijaniu zatoru. 
Zator ten może zagrażać niektó­
rym mostom we Wrocławiu.

W Raciborzu stan wody wynosi 
3T2 cm., ubyło więc w  porówna­
niu z dniem poprzednim o 34 
cm. W Koźlu stan wody wynosi 
465 cm. ubyło 3 cm. W Opolu wo 
da podniosła się o 48 cm. W Brze 
gu poziom wody wynosi 538 cm.

We Wrocławiu stan przy śluzie 
mieszczańskiej 575 cm, przybyło 
więc 75 cm. W’ Głogowie stan 
wody wynosi 559 cm, przybyło 
53 ero. Na Nysie Kłodzkiej pirzy 
ujściu do Odry. idzie kra.

Na moście kolejowym przez 
Odrę na lin ii Wrocław Główny— 
Opole pod Laskowioami, kra 
zniosła wszystkie izbice i  usteko- 
dziła jedno jarzmo. Kra płynie 
od Wrocławia do Ścinawy. Naj­
bardziej zagrpeonych odcinków 
jest w chwili ’■ obecnej pow. Wo­
łów i  Góra Śląska. W okolicy 
drobienia utworzył się bardzo 
groźny zator. Woda przelewa się 
już przez wały. Zator ten pod­
niósł stan wody na rfcece Baryczy 
w pow. Góra śląska, przy czym 
ewakuowano kilka wiosek. Kra 
zniosła drugie przęsło mostu dro­
gowego w Nowej Sol:.

Pod Oławą, której sześć ulic 
było zalanych od wezbranej gwał 
townie rzeczki Olawki, o czym 
już donosiliśmy obszernie, woda 
na Olawce o(pada. Ulice są pra­
wie całkowicie wolne od wody. 
Ruch kołowy przez Oławę (został 
przywrócony.

Rzeka Widawa w okolicy 
Brodź w' pow. wrocławskim, -wy­
lała. Zagrożonych jest k ilka  miej 
scowośoi. Również podnosi się 
stan wody na Nysie Łużyckiej, 
lecz na razie nie przedstawia to 
większego niebezpieczeństwa.

Jeśli chodzi, o stolicę Dolnego 
Śląska. Wrocław, sytuacja jest 
już prawie całkowicie opanowa­
na i  Wrccławowi nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo. Pewna obawa 
istnieje jeszcze w związku z du­
żym zatorem lodowym w górę 
Wrocławia pod Radoszowicami, 
lecz wojsko walczy z zatorem. 
Poza tym ood Wrocław zbliżają 
się resztki zniesionego mostu 
drogowego w Oławie. Odrą p ły­
nie ok. 15 wagonów drzewa, któ­
re może być groźne dla niektó­
rych mostów wrocławskich. Most 
Grunwaldzki został na razie ura­
towany.

G l i w i c e ,  (fn) Wedle ostatnich 
meldunków z terenu powiatu 
gliiwekiego, sytuacja powodziowa 
uległa pewnej poprawie. Stan 
wody na Birawce w porównaniu 
ze stanem z ostatniej doby spadł. 
W Tworogu Małym, gm. Sośnico­
wice, gdzie groziło największe 
niebezpieczeństwo, sytuacja jest 
opanowana.

Wę wsi Kamieniec, pow. gliw ic­
kim został zalany młyn oraz za­
mokły zapasy mąki. W Zcrnicy 
woda zalała kilka gospodarstw. 
Postawra ludności zasługuje na 
uznanie. Bierze ona udział we 
wszelkich pracach ratowniczych, 
prowadzonych przez M. O. i Od­
działy Straży Pożarnej celem zlo­
kalizowania skutków powodzi. 
Na terenie powiatu gliwickiego 
znaznaeza się spadek stanu wody.

Port wodny w Łabędach nad 
Kłodnica jest jeszcze pokryty 
warstwą lodu. Zamknięte śluzy 
zapobiegają ewentualnemu nie­
bezpieczeństwu. Temperatura w 
porcie wynosi 8 stopni powyżej 
zera.

Powódź
w Częstochowskim

Częstochowa (tel. wł.). Stan a- 
larmowy w Częstochowie trwa w 
dalszym ciągu. W nocy wytwo­
rzyła się krytyczna sytuacja na 
Stradomiu. Trzeba było rozebrać 
most obok toru kolejowego

Na Zawodzili niebezpieczeń­
stwo minęło już całkowicie, gdyż 
kra zdążyła już spłynąć i woda 
stopniowo opada. Największe nie­
bezpieczeństwo zagraża obecnie 
jazowi, do obrony którego zmo­
bilizowano ludność Wrzosowy i 
okolicy. Woda, nie maiąc swo­
bodnego przejścia, żłobi sobie 
iiiną drogę, a to grozi ponownie 
wylewem. Wojsko bez przerwy 
zajęte jest rozsadzaniem piętrzą­
cych się zwałów lodu. Akcję u- 
trudnia brak worków do piasku. 
Na całej długości od Bugaju do 
Korwinowa całe tereny są zala­
ne i wielu mieszkańców opuściło 
swojo domostwa.

Wszystkie mosty na zagroź«» 
nych terenach powiatu często? 
chowskiego są dzielnie bronione 
przez drużyny Powiatowego Za­
rządu Drogowego, który spodzie­
wa się uratować je przed groźbą 
zniszczenia. Szczególnie zagrożo­
ny jest most w  Krzepicach, na 
który napierają bez przerwy 
wielkie zwały lodów. Z przybrzeż 
nych domów ewakuowano lud­
ność. Blachownia i Wyrazó-w na­
dal stoją pod wodą, która zalała 
także drogę w Gnaszynie. W Po­
czesnej niżej położone tereny zo­
stały zalane na znacznej prze­
strzeni. Rzeka Liswarta zalał« 

! częściowo miejscowość Danków'. 
Ludność częściowo ewakuowano.

śp. Felicjan Korwin-Piotrowski
Inżynier i Technolog

Dyrektor Działu Centrali Zbytu Produktów Przemysłu 
Węglowego

zmarł nagle dnia 17 marca 1947 r. — przeżywszy lat 56.
Wyprowadzenie zwłok do kościoła Chrystusa Króla na­

stąpi w dniu 20 bm. o godz. 15 po południu z mieszkania 
przy ul. Rybnickiej n r 7, po czym nastąpi złożenie zwdok na 
cmentarzu przy ul. Francuskiej. — Msza żałobna odbędzie 
się dnia 21 b. m. o godz. 7,30 w kościele Chrystusa Króla.
1243 ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, RODZINA
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p o d r o ż y  d o  S Ł u m u n i i

Lupeili -  siedmiogrodzka osada polskich gÓmikÓW
W związku z akcją repatriacyjną górników polskich, 

rozrzuconych po różnych krajach, Centralny Zarząd Prze 
mysłu Węglowego delegował do Rumunii dyr. aidm. Rudz­
kiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego, p. J. Apta, 
który ¿otarł do ośrodka węglowego w Lupeni w Siedmio­
grodzie, gdzie przebywa wielu polskich górników jeszcze 
od czasów sprzed pierwszej wojny światowej.

W artykule zamieszczonym poniżej, dyr. Apt, dzieli się 
z naszymi Czytelnikami swoimi wrażeniami z podróży do 
Rumunii i podaje ciekawe szczegóły z życia polskich gór­
ników w Lupeni.

Z Katowic wyjechałem 10 lu ­
tego w okresie największych 
trudności komunikacyjnych przez 
Pragę, Bratysławę. Budapeszt, 
Arad do Bukaresztu, W dzisiej­
szych czasach podróże zagranicz­
ne n'e tylko kształcą, ale i mę­
czą, tym bardziej, że wagony są 
albo całkowicie wymrożone. albo 
też do niemożliwości przegrzane. 
Na wspomnianej trasie kursują 
co prawda wagony sypialne, ale 
są one z reguły zajęte na dwa ty 
godnie naprzód, W ciągu 72 go­
dzin podróży, którą odbyłem, 
przechodzi się 6 rewizyj paszpor­
towych i celno - dewizowych, a 
Poza tym na terenie Węgier i Ru 
mumi dodatkowe kontrole komi­
sji alianckich. Na granicy rumuń 
sklej zabrano mi do depozytu 
drobne ilaści lei, które przezna­
czyłem na taksówkę i tragarzy 
Pozostawiając jedynie 2.000 lei, 
tzn. kwotę na pół pudełka zapa­
łek. Do wszystkich innych kra- 
JOw wolno wwozić na drobne 
wydatki — oczywiście poza de­
wizami — pewne niewielkie ilo­
ści waluty krajowej.

Na terytorium rumuńskim do 
P°ciągu międzynarodowego, do­
łączany jest wagon restauracyj­
ny, w którym podają obiady i ko 
acie złożone z jarzyn i bardzo 

°Sraniczonej ilości chleba. Za to 
-- *5? Woźna otrzymać w dowol- 

eł ilości — i to 'bardzo taniego;

W  stolicy Rumunii
Od granicy węgierskiej do Bu­

karesztu jedzie się prawie całą 
dobę — częściowo wśród malow­
niczych Karpat. Na miejsce przy 
byliśmy z wielogodzinnym opóź­
nieniem. Bukareszt był w tym 
czasie dosłownie zasypany śnie­
giem. Zasp n ik t nie ruszał, ruch 
odbywał się jedynie głównymi 
ulicami i to przy bardzo dużych 
trudnościach. Tramwaje w stoli­
cy Rumunii są stale przepełnione 
do niesamowitego wprost stop­
nia. Są co prawda taksówki, ale 
trudno je zdobyć.

Wobec katastrofalnej sytuacji 
śnieżnej, ruch kolejowy jest w 
Rumunii bardzo ograniczony, po­
towa , pociągów została skasowa- 
na. Jednego dm a dochodzą po- 
ciągi. w stronę Bukaresztu, a na­
stępnego jadą z powrotem. Nawet 
f ° " ^ ł międzynarodowe kursują 
Wiko co drugi dzień.

Bukareszt przez w o jnę niew*ie- 
L ^  e rp ia }- G d yn ie  pałac k ró - 

k̂ Sk> "a  Calea V ic to ria  oraz o- 
ice dworca zostały uszkodzo-

E? b°mbami- ,Jak inne stolice w
becn^16' tak 1 Bukareszt jest o- 
nó] m": plzeludniony. O otrzyma- 
M iast,  . nie ma mowy.
na Mieszka -Z ®Órą półtora miIi0 Kancow. podczas gdy
na.' T o ie ^0^  m a^° Poniżej mil)o 
się. -\ffS7Z B,ukareszt rozbudowuje
budowlany2'6 widać duzy ruch 
śmio j V . oibrzymie bloki o- 
atry [ k,r̂ 7'tesiąciopiętrowe. Te- 
cieszg Si„a w stolicy Rumunii 
zwłasizcza °* rornną frekwencją, 
bardzo niski?6 Ceny biIełów są 
H  trzeba je d r f l^  otrzymać b i‘ 
lejce przesto.-. k w tłocznej ko- 

Pczynajmniej dwie

godziny. W kinach przeważnie te 
same filmy, które spotykamy na 
naszych ekranach. Zwyczajem 
rumuńskim, publiczność oklasku­
je sceny filmowe, przypadające 
jej do gustu.

Bardzo ciężko wygląda sytua­
cja aprowizacyjna. Drożyzna jest 
przy tym olbrzymia. Zupełny 
brak chleba i cukru. Jest mięso 
i jest tłuszcz, ale artykuły te dla 
większości przy tutejszych n i­
skich zarobkach, są nieosiągalne. 
Mięso otrzymać można dwa razy 
tygodniowo: w sobotę i niedzielę. 
Na odcinku finansowym inflacja. 
Nieoficjalny kurs dolara , około 
300.000 lei, oficjalny 30.000. Bee 
większych . trudności i w dowol­
nej ilości mpżna nabywać tylko 
trzy artykuły, wszystkie w stanie 
płynnym: wodę sodową, wino i 
benzynę.

Na czele ambasady polskiej w 
Bukareszcie stoi b. wicewojewo­
da śląski, charge d'affaires, inż. 
Wengierow. Prowadzi on na sze­
roką skalę akcję repatriacji Po­
laków do kraju, szczególnie emi­
grantów z 1939 .roku, oraz ro ln i­
ków z Bukowiny.

W Lupeni w Siedmiogrodzie, 
istnieje kolonia górników pol­
skich. którzy przebywają tam 
już z górą 50 lat. Z Bukaresztu 
do Lupeni jest przeszło 500 km. 
Podróż kolejowa musiałaby 
by trwać kilka dni, przy czym 
konieczne są liczne przesiadki i 
każdorazowo zezwolenie policyj­
ne. Samochód osobowy z powodu 
zasp zupełnie nie wchodził w ra­
chubę. Pozostał jedynie samo­
chód ciężarowy. względnie samo­
lot RWD, będący w dyspozycji 
ambasady. Podróż tym ostatnim 
również odpadła, ze względu na 
ciężkie warunki atmosferyczne, 
tym bardziej, że po drodize wypa 
dało „przeskoczenie“ wysokiego 
grzbietu Karpat.

Droga do Lupeni
Wyjechałem więc autem cięża­

rowym w towarzystwie attache, 
mgr. Krzeczowskiego. i inspekto­
ra szkolnictwa polskiego w Ru­
munii, p. Jaworowskiego. Dołą­
czył się do nas pilot. inż. Ka­
sprzyk, który miał zabrać w dro 
dze powrotne! z Petruganii, kolo 
Lupeni. zabłąkany zawieruchą 
wojenną, polski szybowiec „Ko­
mar“ . Przestrzeń Bukareszt—Lu­
peni przez Ploesti. Sinaie, Brasov 
i Sibin pokonaliśmy z bardzo du 
żym wysiłkiem ‘ w ciągu dwóch 
dni, nagleni chęcią ujrzenia tego 
zagubionego wśród gór Sied­
miogrodu. polskiego osiedla. O- 
czekiwano nas tam niecierpliwie, 
a przyjęto nad wyraz serdecznie.

Lupeni, to miasteczko-osada ty 
powo górnicza. Leży w 'dolinie 
rzeki Jiu l (czytaj Ziul) 600 me­
trów ponad poziom morza. W 
okół wysokie szczyty Karpat, do 
chodzące .do 2.790 mtr. Mieszkań 
ców ma Lupeni około 16.000. z 
czego 60 proc. stanowią Rumuni, 
25 proc. Węgrzy, reszta to Pola­
cy i trochę Czechów, a raczej 
Słowaków, których nasi górnicy 
nazywają „granerami“ .

palni byli Polacy. Wybudowaną 
przez siebie osadę nazwali „Ga­
lic ją “ . Mała kapliczka stanęła 
pod wezwaniem św. Barbary. 
Wskutak późniejszej eksploatacji 
węgla i szkód górniczych, wiele 
z pierwszych domów, wybudowa­
nych przez Polaków, uległo zni­
szczeniu, tak, że w dzisiejszej 
Lupeni pozostała z „Galicji“ je­
dynie nazwa jednej dzielnicy.

W miarę rozwoju kopalni, przy 
bywali i inni robotnicy, zwłaszcza 
Węgrzy, Słowacy i Rumuni. Po 
pierwszej wojnie , światowej, 
Siedmiogród wraz z kopalniami 
przeszedł do Rumunii. Wszyscy 
pozostali polscy górnicy otrzy­
mali automatycznie obywatelst­
wo rumuńskie. Podkreślam „po­
zostali“ , gdyż od roku 1906, roz­
poczęła się emigracja górników 
polskich do USA', a po pierwszej 
wojnie światowej do Brazylii. Z 
przybyłych w pierwszych latach 
przetrwało do dziś .jedynie kilka 
osób. w tym m. in. dzisiejszy 
woźny szkoły polskiej. Andrzej 
Kołodziej, urodzony w roku 1879, 
pochodzący z . okolic Tarnowa. 
Obecnie w Lupeni pracują już 
synowie, a nawet wnukowie 
pierwszej emigracji. Polacy trzy­
mali sie tu zawsze dzielnie i ko­
lonia nie uległa wynarodowieniu. 
Oderwani od ojczyzny, zapomnia­
ni przez wszystkich, sami nie za­
pomnieli o swym polskim pocho­
dzeniu. Możliwe, że stało się 'to 
dzięki temu. iż nie żyjący już 
dziś górnik Cyprian Godzik przy 
padkiem dostał do ręki polską 
gazetę, która wychodziła w Czer-

niowcach. Dowiedział się z niej, 
że na mocy porozumienia między 
rządami polskim i rumuńskim, 
można zakładać w Rumunii pol­
skie szkoły, o ile znajdzie się do 
każdej z nich po 50 dzieci chęt­
nych do nauki w tym języku. Z 
gazetą począł chodzić od domu 
do domu, budząc sumienie naro­
dowe i nawołując do stworzenia 
polskiej szkoły. Aż dopiął swego.

W rok później, w 1929, Zarząd 
Macierzy Szkolnej w Czernio^- 
cach przysłał tu nauczyciela, p. 
Wilhelma Bukowińczyka. W na­
stępnym roku szkoła miała już 
trzy siły nauczycielskie i otrzy­
mała prawa publiczne. Wokół

szkoły powstał Dom Polski, bi­
blioteka. chór itp. . Lata wojny 
przetrwano, mimo prześladowań 
niemieckich względnie szczęśli­
wie. Obecnie liczy szkoła 7 od­
działów. w których uczy się łącz 
nie 78 dzieci. W ,roku 1940 przy­
był do Lupeni ksiądz polski, Jó- 

! zef Derdach. Polacy tutejsi obcho 
! dzą wszystkie narodowe uroczy- 
j stości, uhządzają przedstawienia,
! koncerty itp. Ambasada RP. m i­
mo dużej odległości i trudności 
komunikacyjnych, utrzymuje z 
Lupeni żywy kontakt, a wszyscy 
urzędnicy z konsulem Krzyża-, 
nówskim i attache Krzeczowskim 
byli tu już po kilka razy.

W a ru n k i życia
Jak żyją î  pracują Polacy w 

Lupeni f  — Mężczyźni, prawie 
wszyscy, około 300 osób, w 
kopalni —■ jako rębacze dołowi 
lub rzemieślnicy wykwalifikowa­
ni. kobiety i dziewczęta — w fa­
bryce sztucznego jedwabiu „Vis- 
koza“ . Praca w kopalni jest cięż­
ka i niebezpieczna, W ciągu ostał 
nich lat 30 były liczne katastrofy. 
Ciągle niebezpieczeństwa i może 
brak dozoru, wyrobiły z . naszych 
górników ludzi, twardych, do­
brych specjalistów, zdanych ty l­
ko na siebie, znających swój za­
wód wspaniale. W roku 1929 wy­
buch! strajk na tle warunków 
płacy; ówczesny premier Maniu, 
a dzisiejszy wódz opozycji, kazał 
sprowadzić wojsko i strzelać do 
strajkujących. Z Deva przyjecha­
ła kompania wojska i  jednego 
dnia. 6 sierpnia, położyła trupem

24 górników, wielu zostało ran­
nych. Ale górnicy zwyciężyli — 
płace zostały podwyższone.

Zarobki i ceny
Jak pracują i jak żyją dzisiaj? 

Pracują ciężko, przeważnie po 
30—40 dniówek miesięcznie, przy 
czym praca na jedną zmianę 
trwa 8 godzin. Zarabiają brutto 
około 1,5 do 2 milionów lei. Z te­
go potrącenia podatkowe i ubez­
pieczenia wynoszą 29 proc. Mają 
zastrzeżone normy żywnościowe, 
w zależności od kategorii pracy, 
których jest 4. Najwyższa klasa, 
rębacz, ma otrzymać miesięcznie 
według umowy zbiorowej: 21 kg 
mąki. 1 kg słoniny, pół litra  o li­
wy, 1 kg cukru. O ile jest mięso, 
które nie jest zastrzeżone umo­
wą zbiorową, płacą za nie cenę

sztywną 10.000 lei za kg. Za po­
zostałe artykuły płacą: mąka —• 
470 lei, cukier 2.200 lei. słonina 
6.000 lei za kg. Na każdego człon 
ka rodziny otrzymują jedynie po 
cenach sztywnych miesięcznie: 5 
kg mąki, 'U kg oliwy. Poza tym 
kopalnia zobowiązana jest do­
starczyć rocznie każdemu górni­
kowi 1 pary trzewików i 1 ubra. 
nia roboczego. Resztę trzeba 
zakupywać na wolnym rynku, 
gdzie ceny są bardzo wysokie, a 
towaru stale brak. Ceny wolno­
rynkowe wynoszą: 1 kg mąki żyt 
niej 35 tys. lei. tłuszczu — 120— 
130 tys. cukru 200—250 tys. lei, 
kartofli 15—20 tys.. mięsa woło­
wego 20 tys., wieprzów. 40 tys. 
Chleba i mąki nie można dostać. 
Gdy się pojawi, to .kilogram ko­
sztuje 60 tys. lei. Wszyscy górni­
cy-zorganizowani są w Związku 
Zawodowym Górników „Confe- 
deratia Miniszi“ . Funkcje preze­
sa i sekretarza pęłnią Polacy. 
Tęsknota za krajem, która tyle 
lat ich gnębi oraz ciężkie bardzo 
warunki życia, powodują jednak 
u wszystkich niekłamaną chęć 
natychmiastowego powrotu do 
Polski. Na zebraniu, urządzonym 
w Domu Polskim podczas mego 
pobytu, po poznaniu się z dzi­
siejszymi warunkami polityczny­
mi i socjalnymi, wszyscy domaga 
li się natychmiastowego wyjazdu 
do. Polski, Stanie się temu za­
dość.

Już wkrótce, bo w kwietniu Z 
górą tysiąc górników polskich z 
Lupeni powróci do kraju.

I. Apt.

Z komisji dla ujaiuniającpch się u j  Katowicach

Nikt nie wychodzi stamtąd smutny
Willa przy ulicy Powstańców 

w Katowicach. Przy wejściu ma­
ła kartka. Deszcz pozalewał już 
litery. Tu jest komisja dla ujaw­
niających się. Przypadek prawdo 
podobnie zrządził, że wybrano 
willę na biuro dla komisji. To 
by} szczęśliwy przypadek. Nie ma 
tutaj nic z urzędu, a za to wszy- ; 
stko przypomina dom. A wielu z 
tych, którzy do ujawnienia się 
przychodzą, tęskni właśnie za do 
mem, aby móc spokojnie żyć. i 

W poczekalni kilkunastu mło­
dych ludzi. Średnio ponad dwa­
dzieścia osób dziennie przewija 
się przez biura komisji. Przeważ­

nie młodzi. Od dwudziestu do 
trzydziestu lat. Palą papierosy 
jeden po drugim. Widać, że są 
zdenerwowani. Można być zde­
nerwowanym, jeśli przychodzi się 
zdawać rachunek z tego, co nie 
było w zgodzie z prawem i włas­
nym sumieniem. Ten przedpo­
kój przypomina także gabinet 
lekarza. Zwykle w poczekalni le­
karza obcy sobie ludzie rozpoczy 
nają rozmowy o dolegliwościach, 
które ich trapią. Tutaj tak sa­
mo.

— A jeżeli zamkną? — docho­
dzi glos z kąta.

— Nie zamkną. Nie zamknęli

WRACAJĄ DO NORMALNEGO ŻYCIA . ..

^Vśród polskich górn ikó ir
Mimo, żp Poi a i-/- . O id k tjty  ipst tu  7 3 -

^dwie około 1.000 osób, oni 
Mni n nadu m iasteczku ton.

■ ’n- so historia powsta-
,.,-f..miasi ec?ka Uczy się właśnie 

e n : m '- W łatach 1888—1890 
w dolmie rzeki Jiul odkryto po­
kłady węgla brunalnego W po 
bliskiej Petruganii. powstało 
konsorcjum francuskie, które po­
częło werbować ludzi do pracy. 
Przed pierwszą wojną światową 
tereny te wchodziły w skład 
Austro - Węgier. Rekrutację do

Lupeni prowadzono na terenie 
Krakowskiego i Rzeszowskiego, a 
następnie w okolicach Drohoby­
cza.

Początkowo pracowano tu sy­
stemem odkrywkowym, a dopie­
ro od IS95 L rozbudowano kopal 
nie szybami i chodnikami. W 
tym też czasie wybudowano linię 
kolejową 1 rozpoczęto eksploata­
cję węgla z pięciu kopalni; Lu­
peni, Aninpga, Pertila, L-onia i 
Vulkan.

Założycielami pierwszych ko-

W lokalu komisji dla ujawniających się członkowie grupy „Wędrow­
ca“  i  dezerterzy przybyli skorzystać z praw amnestii, przynosząc 
ze sobą broń (u góry)
Kierownik grapy, składający broń w rozmowie z oficerami komisji 
(u dołu) Fot. A. Nowosielski — Dsientąk Zachodni

nikogo. Tych, co przychodzili z 
gór obrośnięci, to w Bielsku na­
wet ogolili i wykąpali . . ,

— A mój kolega — opowiada 
następny — był dowódcą oddzia­
łu. Znali go w okolicy. Zgłosił 
się do komisji. Komendant poka­
zuje mu rewolwer ze strzaskaną 
kolbą i  pyta: „Znacie ten pisto­
let.“  — „Znam“ — mówi. — „A 
skąd?“  — „Ten pistolet nosił po­
przedni komendant posterunku, 
któregośmy . . Bo jego oddział 
go zabił. ..

— I  co z nim zrobili?
— Dali dokumenty Dziś chodzi 

wolny, pracuje. . .
Otwierają się drzwi.
— lito  następny?
— Na mnie kolej do spowie­

dzi . . .
Miał rację ten młody chłopak, 

że nazwał to spowiedzią. Trzeba 
wyznać grzechy, a otrzyma się 
całkowite rozgrzeszenie. Nawet z 
grzechów głównych. Ustawa am­
nestyjna nie wymaga przy tym 
pokuty. Żąda tylko poprawy i 
rzetelnej pracy. .

W pokoju, w którym odbywa 
się spowiedź, wiszą jelenie rogi.

— Dla ludzi z lasu to ma swój 
urok. . .

Spowiedź „leśnych ludzi“ trwa 
krótko. Rozmawiają ze sobą żoł­
nierze. Pytania i odpowiedzi są 
krótkie i suche, ale pełne tre­
ści, jak żołnierski rozkaz i żoł­
nierski meldunek.

— Mieszkam teraz w Jeleniej 
Górze. Uciekłem spod Rzeszowa. 
Było gorąco. Pracuję pod fałszy­
wym nazwiskiem...

— Mogliście się ujawnić tam?
— Tam mnie zna} komendant 

posterunku. Może by...
— Może by was zamknął — 

kończy z uśmiechem oficer.
Ten uśmiech rozwiał ostatnie 

resztki nieufności. Następny mó­
wi, że uciekł z wojska w 1945 r.

Uciekł, bo mu koledzy powie­
dzieli, że tak trzeba. Składa na 
stole ucięty karabin.

— Ale do ludzi nie strzelałem 
— dodaje od razu.

— Nawet jeżeli strzelaliście, 
to sprawa waszego sumienia. By­
le się to już nie powtórzyło. . .

— Nie!
A później trzeba napisać „ży­

ciorys“. Każdy pisze sam. Jeśli 
nie umie, dyktuje: co robił w par 
tyzantce, do którego nielegalne­
go oddziału należał. . .

Ta karta, napisana ręką ujaw­
niającego się — to temat dla pi­
sarza. To prawie zawsze mniej­
szy albo większy dramat. Ten 
sam dramat, który przeżył Rze­
pecki. Tylko tutaj słowa są pro­
ste, Tragedia tych, którzy nie 
otrzymali rozkazu do odwrotu.

......Byłem w konspiracji. Bi­
łem się z Niemcami. A później 
był rozkaz, że trzeba pozostać. 
Kto się wycofa — będzie dezer­
terem. Nie chciałem być dezer­
terem. Rodzice chcieli, żebym 
wrócił do szkoły. Dobrze, że to 
się już skończyło.. .  “

Dokument z fotografią, bilet, 
skierowanie do pośrednictwa pra 
cy. Stuk obcasów. W tył zwrot, 
jak na mustrze. Za drzwiami je­
szcze raz ogląda dokument, gdzie 
wypisane jest jego prawdziwe 
nazwisko. Ten dokument — to do 
wód wielkoduszności Państwa — 
które przebaczyło wszystko. Na­
wet zbrodnie, które często przy­
krywały patriotyczne frazesy. Ju­
tro może zacząć nowe życie. I  
dlatego właśnie ani jeden czło­
wiek nie wychodzi z tej w illi 
smutny. Wszyscy są uśmiechnięci.

I  w tym przedpokoju, który w 
niczym nie przypomina biura, naj 
lepiej można zrozumieć dobro­
dziejstwo amnestii, Jitóra jest 
zamknięciem wielkiego dramatu 

niejednego Polaka, (m)

Przeniesienie całego miasta
PRAGA. (IP) Władze czechosło­

wackie postanowiły w tych dniach, 
że miasto Falknow w Czechach 
północno-zachodnich zostanie prze­
niesione na inne miejsce. Badania 
geologiczne wykazały bowiem, że 
całe miasto1 zbudowane zostało na 
olbrzymich, łożyskach węgla bru­
natnego, które prędzej czy później 
będą eksploatowane. Łożyska te 
rozciągają się na przestrzeni 15.000 
m kw„ a ponieważ chodzi o łożys­
ka powierzchowe, nie można wy­
dobywać węgla bez naruszenia pod­
staw miasta. Wartość pieniężna łe­
bska węglbwcgo oceniana jest na 
*0  miliardów koron czsł. Falknow 
liczyło przed wojną 11.000 miesz­

kańców. Budowa, nowego miasta 
tej samej nazwy powierzona zosta­
ła spółdzielni budowlanej, niedaw­
no założonej.

Zgon nestora literatów  czeskich
PRAGA. (IP) W ub. miesiącu 

zmarł w Pradze nestor literatów 
czeskich Wacław Stech, urodzony 
w Kładnie nie daleko Pragi. 
Wybił on się jako dramaturg kie­
runku realistycznego i autor wielu 
komedii, powieści 1 nowel. Z jego 
ut.worów scenicznych, najbardziej 
są znane: „Trzecie dzwonienie", 
„Kobieta“ , Drobnomieszczańska hi-
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Słuchamy radia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCYJ 

LOKALNYCH ROZGL. KATOWICKIEJ 
Czwartek, dn/a 20 rnarca br.

3 55 zapowiedź poranna stacji. 6 00 sy­
gnał j pieśń poranna, 6 05 dz/ennlk porań, 
ly ; 6 20 gimnastyka poranna. 6 30 muzyka 
'oranna, 6 57 sygnał czagu; 7 05 muzyka 
!oranna; 7 15 wiadomości poranne. 7 J5 za 
ow/edź programu na dzień bieżący; 7 40 

ioncert poranny; 8 30 informacje; 8 40 
skrzynka PCK, 8 50 koncert życzeń; 9 30 
— 11 30 pi zerwa; 11 30 koncert reklamowy, 
U.57 gygnal czasu i hejnał, 12.05 audycja 
l!a świetlic robotniczych, 12.35 muzyka,
12.30 pogadanka szkolna, 13.00 audycja 
Ha szkól, 14.00 audycje informacyjne,
14.30 humoreski li/erack/e, 14.40 rozpoczy 
lamy akcie siewną, 15.00 program ogólno 
miski, 15.25 5 minut poezji, 13.30 Polska 
iodzlna Rad/owa, 13-40 muzyka, 16.00 
iziennik popołudniowy, 16.45 komentarz

Akcja „Przemyśl dla wsi“ na Dolnym Śląsku
Ograniczenie pośrednictwa l kosztów transportu

Wrocław. (51) Akcja pod ha- Chłopskiej, ćo daje rękojmię peł- 
słem „Przemysł dla wsi“ na te- nego i dobrego zaopatrzenia chło 
renie woj. wrocławskiego, była pa w artykuły przemysłowe, 
ostatnio przedmiotem , konferen- Mała jednak jeszcze na Dolnym 
cji prasowej w  Urzędzie Inf. i j  Śląsku prężność organizacyjna 
Prop. Wzięli w niej udział prócz' drobnych komórek Samopomocy, 
przedstawicieli prasy, delegaci Chłopskiej oraz brak kredytów 
P. C. H„ Związku Samopomocy wpływa na to, że rolnik dolno- 
Chłopskiej, „Społem“ i innych śląski, zamiast zaopatrywać się 
zainteresowanych instytucji. Na- } w towary w swoich spółdziel- 
czelne władze, 'które zainicjowa- \ niach, musi je nieraz zakupywać 

, ly  wspomnianą akcję, dążą do1 u kupca prywatnego. P. C. H. na 
1 1 0 ^  1 tef  I koszty doprowadzenia | wiązało bezpośrednie rozmowy

ivch, 17.55 z życ/a kulturalnego, I 8.00 : artykułów przemysłowych z j ze zrzeszeniem kupieckim odnos- 
uuzyka, 18.30 nauka przy głośniku 19.10 | miejsc produkcji do rąk w ie j-' nie przestrzegania przez kupców 

2ila 19.15 pogadanka dla ko ; skiego konsumenta zmniejszyć! właściwej marży zarobkowej.
9.33 koncert mTzJk;, (9.57%regr“ m co«6L ! d? minimum niezbędnych kosz-: Akcja „M. 50“ została rozpo
lopolski. 20,00 dziennik wieczorny, 20.25 
nuzyka, 21,00 słuchowisko, 21.25 muzyka, 
21.45 Pokrzywy nad Brdą, 22.00 knadrans 
?rozy, 22.15 program na jutro. 22.25 mu', 
zyka. 23.10/ ostatnie wiadomość^ dzienni. 
A3 rad,’owego. 23/30 melodie świata. 23.50 
zapowiedź programu na dzień następny, 
23.55 streszczenie ważniejszych wiadomo­
ści dziennika rad/owego, 24.00 zakończenie 
programu.

tów transportu i pośrednictwa | częta przez placówki Państwo- 
handlowego. Celowi temu sluż,y \ wej Centrali Handlowej na tere- 
wprowadzenie jednolitych cen j nie woj. dolnośląskiego we wrze- 
na artykuły. Celem przeprowa- j śniu 1946 r. W okresie od wrze- 
dzenia właściwej dystrybucji t o - ! śnią 1946 r. do końca stycznia 
warów na wsi, nawiązany został! 1947 r. w ramach akcji „Prze- 
ścisły i bezpośredni kontakt ze j mysi dla wsi“  sprzedano na Doi- 
spółdzielniami Zw. Samopomocy ny/11 Śląsku towarów przemysło-

” DO pa r obuwia dziennie

Rozwój fabryki obuwia w Oleśnicy
Oleśnica (st) Państwowa Fabry 

ka Obuwia w Oleśnicy, najwięk 
szy zakład przemysłowy powiatu, 
została dzięki wysiłkom polskich 
władz i pracowników, całkowi­
cie zmodernizowana. Wprowadza 
ne zmiany i ulepszenia do syste­
mu produkcyjnego i urządzeń 
technicznych zwiększyły wydat. 
niewydajność ■ produkcyjną i po­
lepszyły warunki higieniczne pra 
cy oraz stworzyły lepsze możli­
wości dla wyszkolenia nowych 
fachowców.

Duży wkład w ulepszenia urzą­
dzeń wnieśli dzięki swej pomys­
łowości pracownicy fabryki. Je­
den z nich. Madej, skonstruował 
przyrząd do prasowania zakładek 
skórzanych, kierownik Radzicki 
— przyrząd do cięcia kiedry, zaś 

■ Więcek — urządzenie do mecha. 
nieśnego przyczepiania kiedry. 
Dvr. Grodz szcwsiki i kier. Ra­
dzicki wprowadzili do fabryki 
taśmę systemu półmechaniczne- 
go. Urządzenia te pozwoliły na 
zaoszczędzenie 15 proc. czasu.

W ciągu- .ubiegłych 6 miesięcy 
fabryka wynłacił* swym pracow­
nikom ponad 17.000 zł za nowe po 
mysły. Na podkreślenie zasjugu-

'fpiz-f i 4 ę f WOTZOTl S pT*?'* -P-h

Sądy Obywatelskie 
na Dolnym Śląsku

ce warsztaty mechaniczne wyko­
nują nie tylko remonty general­
ne maszyn, lecz zaspakajają 10 
proc. zapotrzebowania fabryki 
na części maszynowe.

Dziś przy dziennej produkcji 
500 par obuwia dziecięcego i  dam 
skiego,' fabryka zatrudnia 244 pra 
cowników. Większość z nich ob­
sługująca nawet skomplikowane 
maszyny, została wyszkolona na 
miejscu. .Dla zapewnienia dalsze­
go dopływu sił fachowych dla 
rozwijającej się nieustannie fa­
bryki. organizuje się szkołę prze­
mysłową. 9 pracowników fabry­
ki. dzięki swym zdolniościorrf i 
pracowitości, awansowało na sta­
nowiska urzędnicze.

Wraz z odbudową i rozbudowa

fabryki, przeprowadzono remont 
5 bloków na mieszkania dla ro­
botników.

Ożywioną działalność rozwija 
istniejące przy fabryce koło Zwią 
zku Zaw. Pracowników Przemys­
łu Skórzanego, które posiada ka­
sę samopomocową, świetlicę, zes­
pół dramatyczny oraz bibliotekę. 
Kasa samopomocy udzieliła do­
tychczas zwrotnych i bezzwrot­
nych zapomóg w łącznej wyso­
kości około 200 tys. zł. Pomyślnie 
rozwija się także biblioteka fa- 
fabryczna a ilość jej książek wzra 
sta z dnia na dzień.

Zw. Zaw. przystąpił obecnie do 
przygotowania akcji wczasów, 
która obejmie około 100 robotni­
ków.

wych za 225.792.450 zł. Obrót ten 
osiągnięto na skutek sprzedaży 
następujących artykułów przemy 
słówych: towarów włókienni­
czych za 209.950.000 zł, artyku­
łów metalowych za 1.543.750 zł, 
artykułów papierniczych za 
2:443.000 zł, artykułów chemicz­
nych za 8.798.450 zł i innych art. 
przemysłowych za 3.057.250 zł.

Mały stosunkowo obrót w po­
zycji artykułów metalowych na­
leży tłumaczyć tym, że sprzeda­
ży podlegały tylko sprzęty go­
spodarstwa domowego. Wzrost, 
obrotu zaznaczył się , dopiero w 
miesiącach styczniu i lutym br., 
gdyż rozprowadzeniu podlegały 
artykuły budowlane i. rolnicze 
dostarczone Państwowej Centrali 
Handlowej przez Centrale Zbytu 
w końcu roku 1946. Jeśli chodzi 
o towary tekstylne — rozprowa­
dzono ich w ciągu grudnia, stycz 
nia i lutego na kwotę 116.712.000 
złotych.

Obroty wzrastają i wzrastać 
będą, gdy zbada się dokładnie 
potrzeby terenu i kierując na 
wieś towar dobry, -rzeczywiście 
potrzebny rolnikowi. Nierówno- 
ińierność. w zapotrzebowaniach 
poszczególnych powiatów tłuma­
czyć należy okolicznością, że nie­
które oddziały „Społem“ powsta­
ły w powiatowych miastach do­
piero niedawno i znajdują się je­

szcze w stadium organizacji. Są 
to oddziały w Bystrzycy, Lubi­
niu, Oławie, Zgorzelicach, Zło- 
torii, Żarach, Szprotawie, Trzeb­
nicy.

Spółdzielnie nie posiadają do­
statecznych środków obrotowych, 
a oddziały nie uzyskały po roz­
poczęciu akcji „Przemysł dla 
wsi“ większych środków obroto­
wych i operują tym i samymi ka­
pitałami co przed rozpoczęciem 
akcji. Niemniej w porównaniu z 
innymi województwami należy 
stwierdzić słabą chłonność wsi 
dolnośląskiej. Tłumaczy się to z 
jednej strony tym, że stan za­
możności osadniczej ludności jest 
względnie niski w stosunku do 
województw centralnych.'

Jeśli chodzi o rodzaj towarów 
rozprowadzanych w ogólności, to 
nadmienić wypada, że daje się 
niekiedy zauważyć niedostateCz-, 
na znajomość potrzeb terenu. Na 
leżało by dążyć dó usprawnienia 
wzajemnego -współdziałania i 
współpracy w czym najwdzięcz­
niejszą rolę odegrać może Spół­
dzielnia Samopomocy Chłopskiej. 
Zaznaczyć należy, że osadnik o 
wiele chętniej nhbyłby potrzeb­
ny sprzęt, jak uprząż, maszynkę 
do mięsa i inne, aniżeli wyroby, 
na które nie ma wielkiego zapo­
trzebowania, jak szelki, piżamy 
czy śniegowce.

Ważne dla pracowników

Komu przysługuje urlop
JELENIA GÓRA. (js) Licżne za­

pytania skierowane do naszej re­
dakcji, dowodzą, że ogół pracow­
ników nie orientuje się dostatecz­
nie w kwestii urlopów wypoczyn­
kowych. W związku z tym Powia­
towa Rada Związków Zawodowych 
informuje, że wszyscy pracownicy 
umysłowi, zatrudnieni w przemyśle 
i. handlu podlegają niezmienionej 
dotychczas ustawie z dnia 16. 5.

Potrzeby mieszkaniowe BZPW
na terenie miasta Bytomia

Bytom (jt) W  związku z na 
szą wiadomością o. rozpoczęciu 
akcji opróżnienia przesał-o 
3,000 mieszkań dla górników 
Bytomskiego i Rudzkiego Zje-, 
dnoczeniia Przemysłu Węglo­
wego. przytaczamy bliższo da­
ne o zapotrzebowaniu Zjedno­
czenia Bytomskiego.

Ma rok bieżący zapolrzebo- 
Wałbrzych. Zarząd n>. Wał- 1 wanie to ustalono na 2,030 mie 

brzycha podjął starania o utwo- szkari. Z liczby tej potrąca się 
rżenie w Wałbrzychu w najbliż- 601 mieszkań, które B ZPW  u- 
■;zym czasie Sądu Obywatelskie- zyska w łasnym  w ysiłk iem , 
go, składającego się wyłącznie z m ianowicie: 89 mieszkań już 
czynników społecznych. Sąd ten wyremontowanych, wygi. bę- 
ma przejąć część agend Sądu i clących na wykończeniu, 112 
Grodzkiego w sprawach tak cy- mieszkań z odbudowy do mje- 
wilnych, jak i karnych. sjąca listopada ub. roku. 150

Na razie będą uruchomione na mieszkań z _ budowy nowych 
Dolnym Śląsku tylko dwa tego domków orży kop&lni „Cen- 
rodzaju sądy, a mianowicie we trum “  i 250 pomieszczeń, bara- 
WróClawiu i w Wałbrzychu kowych przy •. poszczególnych

kopalniach. Pozostaje liczba ¡ zatrudnionych pracowników
1.429 mieszkań, ¡które miasl-o 
ma stawić do dyspozycji Zjed 
n-oczeniu Bytomskiemu.

Zapotrzebowanie BZPW  w 
poszczególnych miesiącach br. 
przedstawia s-ię następująco:

BZPW. dla których miasto ma 
opróżnić miesięcznie po 150 
mieszkań, począwszy od maja 
br.

W  związku z wykonamiem 
3-letniego Planu Gospodair-

dla repatriowanych z Francji j czego ,BZPW przewiduje dal- 
i Belgii górników — w maren leże zwiększenie załóg kopalnia 
71, w kwietniu 150, w maju 100, , nych w. latach 1948 i 1949. 
w czerwcu 100 i  w lipeu 50 mie ; wskutek czego wyłoni się za- 
szkań. Poza tym nie posiada j potrzebowanie na dalszych 
pomieszczenia, 958 rodzin już 1.200 mieszkań.

Nome gatunki szkła
Wzrasta produkcja „Lustrzanki“

Z Teatru im. St Wvspiañsktego w Katowicach

PAN JOWIALSKI« A. Fredry
z udziałem Aleksandra Zelwerowicza

»

Teatr katowicki przestał już 
dawno być teatrem, jak to się 
mówi, „prowincjonalnym“ , a stal 
się teatrem stawianym dziś na 
równi z najlepszymi scenami w 
Polsce, Dlatego też. wystawienie 
tutaj „Pana Jowialskiego“ zosta­
ło zaliczone powszechnie do naj­
bardziej udanych przedstawień, 
które osinonęło już, zdaje się, re­
kordem • wieczorów i stano­
wi po 'eden z „gwoź­
dzi“ sc ego. Rola zaś
Szambelu. ma przez Ta­
deusza Sifr- stała zaliczona
bezwątpienia „.j najlepszych w 
tej sztuce i była na tyle kapital­
na, że Dyrekcja Teatru ńie bez 
racji postanowiła porównać tę 
rreację z kreacją jednego z M i­
strzów Sceny Polskiej, czyli z 
vykonaniem Szambelana przez 
Aleksandra Zelwerowicza.

Porównanie to się odbyło, ale 
nie był to ,' rzecz jasna, żaden 
rtecz: Surowa contra Zelwero- 
v;cz. Było to tylko stwierdzenie, 

,-lo jakiego stopnia kunszt aktor- 
• ki, jako taki, może być kapital- 
ria różnorodny, s> -•v?ze wspa­
niały.

Oczywiście Zelwerowicz -— to 
Jasa sama dla siebie. Jego Szam 
belan -— to Szambelan niejako 
do trzeciej potęgi. Groteski przez 
duże ,,G“ Inny artysta, gdyby

chciał użyć środków zelwerowi- 
czowskich, na pewno by wpadł 
w szarżę lub w karykaturę. Tu 
jednak api maska, ani gest, czy 
mimika (wysunięcie, zdawało by 
się, monstrualne, języka przy stru 
ganiu patyczka), znajdowały się, 
pomimo podwyższenia ich grote­
skowego wyrazu do owej trze­
ciej potęgi, w granicach dosko­
nałego umiaru. To było, napraw­
dę aż zadziwiające, że można tak 
w tym umiarze tkw ić i  ani na 
chwilę nie przekroczyć go w żad­
nym kierunku. I odnosi się to za­
równo do całości gry, jak i do 
wszystkich jej najdrobniejszych 
nawet szczegółów. Jakżeż wspa­
niale olbrzymi, a jednak znako­
micie umiarkowany był ów trzy­
krotny gest wznoszenia rąk przy 
próbie skombinowania przysło­
wia, albo przekomiczne niedźwie 
dżiowato-taneczne podrygiwanie, 
który inny wykonawca tak łatwo 
przeinaczyłby przez częstotliwość 
owego ruchu w  clownerstwo!

Jednym słowem — wspaniałą 
rzeczą jest widok tego zelwero- 
wiczowskiego Szambelana, a już 
z góry cieszymy się . wszyscy na 
wiadomość, że znakomity ten ar­
tysta zostaje przez dłuższy czas 
w Katowicach i że. wystąpi w 
dwóch następftych kolejno idą­
cych po sobie sztukach. a  

B. Surówka '

Wałbrzych. (ZAP.) Na terenie 
utejszej Państwowej Huty Szkła 
Lustrzanka“ przeprowadza się 

próbną produkcję szkła zbrojo­
nego faTstego, które może odda- 
wać takie usług], .jak blacha fa­
lista.

Szkła tego rodzaju nie produ­
kuje,  się jeszcze nigdzie, ale są­
dząc po pierwszych próbach prze 
prowadzonych w hucie Wałbrzych 
sk''ej, wkrótce będziemy mieli 
tego rodzaju szkło na rynku.

Poza tym prowadzi się szereg 
prób nad szybami kryształowymi 
do aparatów Roentgena oraz spe­
cjalnym szkłem optycznym.

Huta w chwili obecnej wyra­
bia taką ilość szkła, i i  pewną 
część swojej produkcji exportuje 
zagranicę 
do Szwecji oraz 3 mm do Rosji.

Państwowa Huta Szkła „Lu ­
strzanka“  wyprodukowała w okre 
sie od listopada 1946 r. do mar­
ca br. 395.236 metrów kwadrata- 
wych, szkła w tym: 345.859 m. 
kw. szkła 3 mm razem ze zbro­
jonym. 29.634 m. kw. szkła lu ­
strzanego surowego i 20.443 m. 
kw. szkła lustrzanego szlifowa­
nego. Ogólna produkcja stale 
wzrasta.

Poza tym w miesiącu styczniu 
br. wyprodukowano bardzo cen­
nego szkła wódowskazowego 
3.737 m. kw., zahartowano 1306 
m. kw. — oddano gotowego na 
magazyn 630 m. kw. W miesiącu 
lutym produkcja tego szkła spa­
dła do 3061 m. kw., zahartowano 
1549 m. kw. oddana gotowych na 
magazyn 1320 m. kw. W miesią­
cu marcu oblicza się, iż produk­
cja przekroczy 2.000 m. kw.

1922 r>, na podstawie której przy­
sługuje im po półrocznej, nieprzer­
wanej pracy 2-tygodniowy urlop, 
po rocznej zaś 1-thiesięcżny urlop 
płatny.

Nieobecność w zakładzie pracy 
spowodowana chorobą, nieszczęśli­
wym wypadkiem, jak również po­
wołaniem pracownika na ćwicze­
nia wojskowe ■— nie jest uważana 
za przerwę w umowie pracy, po­
zbawiającą lub ograniczającą pra­
wa pracownika do korzystania z 
urlopu.

Jeśli chodzi o pracowników pań­
stwowych, którzy mieli zagwaran­
to w a n e  m in im u m  u r lo p u  n a  1 m ie ­
siąc, a poza tym nabyli prawo do 
dłuższegą okresu wypoczynkowego 
(5, 6 i 7-tygodniowego), zależnie od 
wysługi lat, to sprawa to została 
ujednostajniona okólnikiem Preze­
sa Rady Ministrów z dnia 10. VI. 
1946 r. Okólnik ten przewiduje, że 
prawo do pierwszego miesięcznego 
urlopu wypoczynkowego powstaje 
po przesłużeniu w służbie państwo­
wej przynajmniej 12 miesięcy. Pra­
cownicy, którzy korzystali już -z 
urlopu w roku ubiegłym, mają pra­
wo do urlopu wypoczynkowego w 
roku bieżącym, niezależnie od cza­
su, jaki upłynął od ukończenia ze­
szłorocznego urlopu (niekoniecznie 
więc przerwa musi wynosić mię­
dzy jednym urlopem a drugim peł­
ny. rok).

Czas trwania urlopu wypoczyn­
kowego ze względu nagadania sto­
jące obecnie przed aparatem pań­
stwowym, został ograniczony do 30 
dni, niezależnie od liczby lat prze­
pracowanych w służbie państwowej.

W stosunku do kontraktowych 
pracowników państwowych, stoso­
wane są te same ząsady, o -ile to 
było przewidziane odpowiednimi 
klauzulami w sporządzonych umo­
wach pracy. W przeciwnym razie 
podlegają oni wspomnianej usta­
wie z 1922 r„ która dopuszcza udzie 
lenie 2 tygodni urlopu po 6 miesią­
cach prący i 1 miesiąca po 12 mie­
siącach pracy.

Kronika lokaina
ADRESY

REDAKCJI i ADMINISTRACJI:
JELENIA GÓRA -  ul. Kolejo­
wa 18, tel. 21-00, WAŁBRZYCH 
— ulica Stalina 2, obok Placu 
Grunwaldzkiego; WROCŁAW -- 
ul. Kościuszki 49. tel. 253; BY­
TOM -  PI. Stalina 10, tel 24-18; 
GLIWICE — ul. Zwycięstwa 31, 
tel. 44-13; SOSNOWIEC -  ul. 3 
Maja 23, tel. 62-479; CZĘSTO­
CHOWA — Al. Najświętszej Ma­
r ii Panny 35, teł. 21-67; KATO­
WICE — ul. 3 Maja 12.

W a ł b r z y c h .  W związku z 
ustawą amnestyjną, do chwili 
obecnej opuściło więzienie w 
Dzierżoniowie i  Świdnicy prze­
szło 200 osób.

Wałbrzych. W niedzielę 16 brm 
bawił w Wałbrzychu szef Proku 
ratury Sądu Okręgowego w Swi 
dnicy, prok. Regulski, wygłasza­
jąc odczyt na temat amnestii.

Odczyt odbył się w sali kon­
ferencyjnej Starostwa Grodzkie­
go. Wygłoszono również dwa 
Ciekawe referaty ujmujące to 
zagadnienie ze strony społecznej 
i politycznej. Referentami byli: 
mgr. Mołdanek (PPS) oraz przed 
stawiciel PPR, Słuszny.

Należy żałować, że na odczyt 
przybyła znikoma tylko ilość słu 
ćhaczy.

Wałbrzych. W dniach 14 i 15 
bm. odbyło się w  tutejszym Są­
dzie ślubowanie nowopowoła- 
nych ławników z miasta i po­
wiatu Wałbrzycha. Między inny­
mi do funkcji tej powołani zo­
stali: Władysław Boligłowa, Ma­
rian Durnaś (Nacz, Wydz. ZPW.), 
Marian Kórnicki (Ńacz. Wydz. 
ZPW,), Józef Kowalski, Anto­
niusz Kwiatkowski (Przew. .Ra­
dy Zakł. ZPW.), Mgr. Matłaszek, 
Henryk Szwejcer (wicedyr. Z. P. 
W.), Janusz Ramiński, Włady­
sław Stysiński (przew. Cechu 
Rzem.), Józef Siyięćicki, Jerzy 
Załuska, Jan Żyźniowski oraz 
inni.

Je l e n ia  g ó r a . (js) od dnia
17 do 23 bm. na terenie miasta i 
powiatu jeleniogórskiego organizo­
wany jest „Tydzień Akcji Pomocy 
Zimowef“, na który złożą się zbiór­
ki uliczne, imprezy o charakterze 
artystycznym, Wielkie kiermasze 
1 in.

Komitet apeluje do społeczeń­
stwa . o poparcie tej ważnej akcji 
społecznej.

Kłodzko, (st.) W miejscowości
Szlagowo, dwóch- uzbrojonych w 
pistolety bandytów dokonało na­
padu rabunkowego na mieszka­
nie Wiktora Kozakiewicza.

Po sterroryzowaniu domowni­
ków bronią, bandyci zabrali 105 
tys. zł. które Kozakiewicz pobrał 
przed kilkoma dniami w  KKO. 
w Kłodzku, na zakup eboża.

Napad na samochód 
ciężarowy

LEGNICA, (st) Na autostradzie t  
Wrocławia do Legnicy, w odległości 
8 km od Legnicy,' został zatrzyma­
ny przez trzech nieznanych osob­
ników, jadących autem osobowym, 
samochód ciężarowy, »w którym 
znajdował się inspektor P. P. T. i 
M. R. ze Strzelina, Adam Grabow­
ski, szofer Edward Urbanik, oraz 
pomocnik szofera, Józef Wabiński.

Osobnicy zwrócili się z prośbą o 
wypożyczenie benzyny. Po ytrzy- 
maniu żądanej jej ilości sterrory­
zowali zatrzymanych. Z samochodu 
wyciągnięto Siłą inspektora Gra­
bowskiego, zabierając mu kożuch, 
portfel z dokumentami, przekaz ną 
sumę pół miliona złotych oraz ze­
garek i 52 tys. złotych gotówki. 
Szoferowi napastnicy zabrali zega­
rek.

Po dokonaniu rabunku, sprawcy 
odjechali samochodem

Zawodowa straż pożarna
jest Bielsku i B iałej niezbędna

Bielsko, (sar). W Zarządzie 
Szkło pralkowe idzie : Miejskim odbyła się tu konferen­

cja, poświęcona sprawom pożar­
nictwa, z udziałem przedstawicieli 
władz miejskich i urzędów pań­
stwowych Bielska i Białej, prze­
mysłu związków zawodowych i za­
kładów ubezpieczeniowych. Prze­
wodniczył obradom prezydent 
Bielska Jurzak.

Tematem konferencji była spra­
wa nowej organizacji pożarnic­
twa na terenie obu miast. Od 
dawna wysuwana potrzeba utwo­
rzenia silnej, zawodowej straży 
pożarnej nie może doczekać się 
w dalszym ciągu realizacji. We­
dług projektu straż pożarna w 
Białej miała oddać swe agendy 
straży bielskiej, która obsługiwa­
łaby oba miasta t. j .Bielsko i 
Białą oraz dalsze miejscowości; 
Skoczów, Żywiec, Wadowice, K  ’ 
ty, Dziedzice i  Pszczynę. Istnie.' 
ce ochotnicze straże pożarne

Legnica (st). Na cmentarzu w 
Legnicy znaleziono owinięte w 
kac zwłoki nieznanego osobnika.
Zwłoki znajdowały się w  stanie 
silnego rozkładu i leżały na cmen 
tarzu około 5 miesięcy. O odkry­
ciu zawiadomiono prokuratora 
S. O. w Legnicy

niektóre straże fabryczne miały 
być nadal utrzymane i traktowa­
ne jako jednostki pomocnicze. 
Jednostką kierowniczą byłaby 
Komenda Grodzka w Bielsku.

Koszty utrzymania straży, w 
myśl zarządzenia władz ministe­
rialnych z zeszłego roku, miał po­
nosić > miejscowy przemysł w 
dwóch trzecich i  samorząd w jed. 
nej trzeciej.

Organizacja straży utknęła je ­
dnak na martwym punkcie, gdyż 
nie połączono Bielska i Białej.

Sprawy: zaopatrzenia straży w 
w odpowiedni sprzęt transporto­
wy, utworzenia nowego systemu 

, alarmowego wobec braku rozbi­
tych w czasie wojny poiarowska- 
ió w , i powiększenie liczby stra­
żaków pozostają nadal nieroz­
wiązane. Powodem tego stanu 
'st niewywiązywanie się ze zo- 
wwiazań. przemysłu, szczególnie 
włókienniczego. Zdeklarowano

2.600.000 zł., a wpłacono zale­
dwie 1,200.000 zł„ zalegając z 
wpłatami jeszcze za rok 1946. 
Państwowy Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych, czerpiący zyski ze 
składek ubezpieczeniowych, nie 
wpłaca nic na utrzymanie tak 
ważnej dla niego placówki.

W zakładach fabrycznych jest 
ponad 550 strażaków, otrzymują­
cych po .1000 zł. miesięcznie, co 
czyni 6.600.000 zł. rocznie. Wszy­
scy uczestnicy konferencji doszli 
do zgodnego wniosku, że sumę tę 
należy obrócić na wyposażenie 
straży zawodowej.

Ostatnio, utworzono 16-osbową 
komisję doradczą. Komisja po­
dzieliła się na dwie sekcje — f i ­
nansową i techniczną. Uchwalono 
zakup 4 wozów pożarowych za 
sumę około 2.500.000 zł. Komen­
dant Straży kpt. poż. St. Komo­
rowski wyjechał tego samego 
dnia dla dokonania zakupu.
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Sukces narciarzy Francji

Bokserzy i

w  M M u r r e r a
Murren. W dalszym ciągu mię. 

dzynarodowych zawodów narciar 
skich im. Arlberga - Kandahara 
rozegrario slalom i kombinację

Lukesz mistrzem 
Czechosłowacji w skokach

P r a g a .  (tel. wł.) W Spindle- 
rowym Młynie rozegrany został 
narciarski konkurs skoków o mi­
strzostwo Czechosłowacji. Starto­
wało 35 zawodników. Mistrzost­
wo zdobył Lukesz — 318,8 pkt., 
skoki 67,5 i 61 mtr, przed Bolo- 
uożnikiem — 290,4 pkt., skoki 
58,5, 60 i 58,5, 3) Śliwka — 282,9, 
59,61, i 53 mtr.

Najdłuższy skok dnia wykonał 
Stolba — 81 mtr., jednak wywró­
cił się. Najlepszy skok stylowo 
oddał Cbaban, uzyskując 68 mtr.

(g)
-----------<

Kurs przewodników 
po Karkonoszach

Karpacz. W najbliższych dniach 
starostwo powiatowe w Jeleniej 
Górze organizuje kurs dla ama­
torskich i zawodowych przewod­
ników po Sudetach. W tym celu 
przeprowadzone zostaną ankiety, 
celem zmobilizowania odpowied-

alpejską w konkurencjach mę­
skiej i żeńskiej.

Wyniki:
Slalom kobiet — 1) Breiser

(Austria) — 3:31, 2) Seghi (Wło­
chy) — 3:37, 3) Nekvapilova (Cze 
chosłowacja) — 3:37,9, 4) Schłu- 
negger (Szwajcaria) — 4:52,2.

Slalom mężczyzn — 1) Penz
(Francja) — 3:01,4, 2) Orei-ller
(Francja) — 3:02,6, 3) James Cout. 
tet (Francja) — 3:04,8, 4)-Lubos 
Drohel (Czechosłowacja) — 3:05,8.

Kombinacja alpejska, kobiety: 
1) Seghi (Włochy), 2) Breiser (Au­
stria, 3) Nekyapilova (Czechosło­
wacja).

Kombinacja alpejska mężczyzn:
1) James Couttet (Francja), 2) 
Blanc (Francja). 3. Oreiller (Fran­
cja).

Warszawa. W dniach 1—5 
kwietnia br. odbędzie się w 
B e r l i n i e ,  zorganizowany 
przez Anglików, między- 
aliancki turniej bokserski. — 
Anglicy wysłali' do polskich 
władz bokserskich pismo, za­
praszające naszą ósemkę pię­
ściarską do wzięcia udziału 
w turnieju. Z zaproszeń sko­
rzystały następujące pań­
stwa: Związek Radziecki, Ju­
gosławia, Dania, Holandia, 
Francja, Anglia, Stany Zjed­
noczone, Norwegia, Grecja i 
Belgia.

szermierze USA w  Polsce
O z y  s k o r z y s ta m y  z zaproszenia? I

Po zakończeniu turnieju 
przyjeżdża do Polski repre­
zentacja wojskowa Stanów 
Zjednoczonych, która stoczy 
dwa mecze pięściarskie: 10. 
kwietnia w Poznaniu z re­
prezentacją okręgu poznań-

13. kwietnia w  
: reprezentacją

skiego oraz 
Warszawie 
Polski.

W  związku z powyższymi 
zawodami, zorganizowany zo 
stał w W arszawie specjalny 
obóz kondycyjny, po którym

na ta fii io*Sowe§
| Praga (tel. wł.). Wczoraj poda- 
| liśmy wiadomość o śmierci re­
prezentacyjnego gracza hokejo- 

i wego Czechosłowacji, Władysła- 
wa Miillera. Zmarł on w Mona- 

T ., , i chium w amerykańskim szpitalu
Ja k  się dow iadujem y, re- wojskowym. Przyczyną śmierci

był wewnętrzny wylew krwawy 
z rany. otrzymanej na meczu 
LTC Praga — Amerykańska A r­
mia Okupacyjna, który został ro­
zegrany na stadionie olimpijskim 
w Garmiseh, Partenkirchen.

Według opowiadań naocznych 
świadków, Müller został uderzo-

prezentacja Polski najpraw­
dopodobniej z zaproszenia 
nie skorzysta, gdyż na' prze­
szkodzie wyjazdowi stoją 
dwa spotkania z pięściarzami 
Szwecji, jak również druży­
nowe mistrzostwa Polski.

j usta lony zostanie skład na­
szej reprezentacji.

| Równocześnie z boksera- 
| mi przyjeżdżają szermierze 
I amerykańscy, którzy odbędą 
j również dwa spotkania: w 
Łodzi, dnia 10. kwietnia, z 
reprezentacją miasta oraz w 
W arszawie, dnia 12, kwiet­
nia, z reprezentacją Wojska 
Polskiego.

W, skład szermierczej re­
prezentacji Polski wchodzą

ny przez jednego z napastników 
amerykańskich łyżwa w brzuch, 
przy czym natychmiast, zemdlał. | następujący zawodnicy: Brze
Odwieziono go do szpitala, samo­
lotem. sprowadzono z Pragi jego 
ojca i  mimo wiglkich wysiłków 
lekarzy, nie udało , się już urato­
wać znakomitego hokeisty. (g)e ls ^ r.

zicki, Szempliński, Fo.kt, Na­
wrocki, Sztein i Biiczal.

Również i szermierze uda­
dzą się na obóz kondycyjny 
w Warszawie. (S)

W c z e s k i e j

Slavia na czele tabeli
a s. a (tel. wł.). Jak już po- • W tej chwili tabela ligowa ną nalegało cło Polonii, a po woi-P r

dawaliśmy, piłkarze czechosło­
waccy rozpoczęli wiosenną rundę 
mistrzostw (w Czechosłowacji mi. 
strzostwa odbywają się systemem 
jesienno-wiosennym).

Pierwsze mecze wiosenne nie 
przyniosły specjalnych sensacji. 
Sparta pokonała Zidenice 8:0 
(5:0). Boheinians zremisował z Zi-

nich sił krajoznawczych, re k ru - i liną 2:2 (1:1), Slavia wygrała ze 
tujących się z tubylców. Po prze Slezską Ostravą 5:2 (3:0). Jedno- 
szkoleniu zostaną wydzielone spe ta z Koszyc z Kładnem 5:0 (2:0), 
cjalne rejony dla przewodników, j Bata ze Zlinem z Libenem 7:0

Jednocześnie powiat jeleniogór j (5:0), Asso z Ołomuńca pokonało 
ski ukończył już wszelkie przy- i Victorię Ziżkow 4:1 (3:1) a Vikto- 
gotowania do akcji wczasów dla I ria z Pilzna zremisowała z Bra- 
"Uraejuszy i letników. ! tyslawą 3:3 (2:1).

Celem usprawnienia akcji tu- Na pierwszych meczach ligo- 
^ystycznej na. terenach Dolnego wych było ogółem 60.000 widzów, 
Śląska powołany zostanie do ży- z czego 15.000 na boisku Sparty w 
cia specjalny kurs dla służby hó- ! czasie meczu z Zidenicami. Ogó- 
telarskiej i gastronomicznej, i łem strzelono 42 bramki.

przedstawia się następująco:
Slavia Praga 14 23 61:33
Sparta Praga 12 19 46:12
Kładno 13 19 37:25
Victoria Pilzno 14 IG 36:44
Bratysława 14 15 42:27
Bata Zlin 14 15 43:29
Zilina 14 15 38:36
Jednota Koszyce 14 14 41:39
Asso Ołomuniec 14 13 31:34
Slezska Ostrava 14 13 25:33
Boehemians 14 11 31:41
Zidenice 14 8 35:49
Victoria Ziżkow 14 7 27:44
Liben 13 4 12:46

Warszawa. Od dłuższego czasu 
toczył się w  Warszawie, spór po­
między Polonią, piłkarskim mi­
strzem Polski, a Związkiem Wal­
k i Młodych o boisko przy ulicy 
Konwiktórskiej, które przed woj-

RKS Batory II « Lechin Mysłowice U*5
N y p e l t  ty lko  re m is u je

nie przydzielone zostało organ! 
zacji ZWM.

Polonia, której boisko to zosta­
ło nadane specjalną uchwałą 
MRN, wniosła do Sądu skargę o 
odebranie obecnemu posiadaczo­
wi boiska. Onegdaj Sąd Grodzki 
wydał orzeczenie, na mocy któ- 
tego Polonia została uznana za 
prawnego dzierżawcę boiska. Je­
dnocześnie zapadło między Polo­
nią a ZWM porozumienie co do 
dalszego wspólnego korzystania z 
tego terenu.

M oskw a zw ycięża
no t u r n i e j u  k o s z y k ó w k i

Moskwa. Zakończył się tu tur- | — st. kosz. — 292:101, 2) Lenin- 
niej koszykówki, w którym bra-j  grad— 12 pkt. — st. kosz. 177:130, 
ły  udział reprezentacje następu- j 3) K ijów  — 10 pkt. — st. kosz.
jących miast: Moskwy, Kowna, 
Tyflisu, Rygi, Tallina, Leningra­
du, Charkowa i Kutajsi — w 
konkurencji męskiej i Moskwy, 
Leningradu, Kijowa, Tyflisu, Ro­
stowa (n. D.)., Swierdłowska, 
Kowna i Baku — w konkurencji 
żeńskiej.

W ostatecznej klasyfikacji wy­
niki były następujące:

Mężczyźni: 1) Moskwa — 14 
pkt. — st. koszów 269:159, 2) j 
Kowno — 10 pkt. — st. koszów i 
246:164, 3) Tyflis — 10 pkt. — st. 
liosz. 230:171, 4) Ryga — 10 pkt. ! 
— st. kosz. 207:166, 5) Tallin — 
6 pkt. — st. kosz. 183:145, 6) Le­
ningrad — 4 pkt., 7) Charków, 
8) Kutajsi.

Kobiety: 1) Moskwa — 14 pkt.

206:157, 4) Tyflis — 6 pkt., 5) Ro­
stów — 5 pkt., 6) Swierdłowsk — 
4 pkt, 7) Kowno — 4 pkt., 8) Ba­
ku — 1 pkt.

Sądząc z poziomu turnieju, jer 
żeli zawodnicy i  zawodniczki 
ZSRR wezmą udział w mistrzo­
stwach Europy w Pradze, będą 
b. poważnymi pretedentami do 
tytułu mistrzowskiego.

iDrobiazgi

Nie chcą grać z Hiszpanami

M y s ł o w i c e .  W towarzyskim 
spotkaniu pięściarskim rozegra­
nym w Mysłowicach pomiędzy 
zespołami Lecbii i RKS Batory II ,  
zasilonym Nypeltem, Maneckim i 
Kolonką z drużyny pierwszej, 
przekonywujące zwycięstwo od­
nieśli bokserzy Chorzowa w sto­
sunku 11:5.

Niespodzianką zawodów byi 
nieoczekiwany remis uzyskany w 
wadze piórkowej' przez Brekle- 
r a i i  w walce z mistrzem Śląską, 
Nypeltem.

Wynik} poszczególnych spotkań 
Przedstawiają się następująco:
- A F  wadze muszej Kula I I  nie 
rozstrzygnął wałki z Breklerem II;

z Wr,kosii<:ipi Grzesik zremisował 
Orzeczenie sę- 

LeChijS.k'C kr?'>”"d zi zawodnika

cydowaną przewagę nad Waliz­
ką, znokautowt} go w trzecim 
starciu;

w półśredniej Kula I  zwyciężył 
na punkty Musialika;

w średniej Walaszek również znaczne.

na punkty pokonał Kozła;
w wadze pól ciężkiej Kolanko 

znokautował w drugiej rundzie 
Musialika II .

Zainteresowanie zawodami dość

Victoria Łódź -  Gryf Wejherowo 10:4

ZWyofestwe61 11 J*IÍerZWa UZySkałbrryką. Punktowe nad Pie-

Po Nypelt zremisował
i ej walce z Breklerem II ;  
e kiej Manecki, mając zde-

u j  b o k s i e
Łódź. Rewanżowe spotkanie to­

warzyskie w boksie Victoria 
Łódź z Gryfem z Wejherowa, 
przyniosło sukces gospodarzom.

Wyniki techniczne: (na pierw­
szym miejscu zawodnicy Victorii) 

w wadze papierowej Anielak 
wypunktował Dońca, 

w muszej Zawadzki uległ M il­
lerowi na punkty.

w koguciej Wojciechowski po­
konał na punkty Piepera, 

w  piórkowej Bagrowski zwy­
ciężył na punkty Ziółkowskiego, 

w lekkiej Wasiak wygrał z Ko. 
walskim,

w półśredniej Ratyński uległ

Brochów - Grobie 11:5
Kraków r.

Grochowa' ru,zyna bokserska 
drużynowe m i-* Czeniu w a lk i o 
krakowską Ostwo Polski z

Waiasiewiczówna n¡8 przyjadzie
l!'u 'z a r z ą d u 'P Z L ^ T " 1 Z* bra'

f U z r odu ^ ¡ s r s s ^
y, ?• T '  funduszów Polskie-

^wiazek'n?11 Lekko.aU°tycznego,
u . n *  ma zamiaru sprawa-

«W »™  » « u

in w T * ®  ,łednak' «dyby Polonia »ńierykanska chciała t0 uczynić,
na własny koszt. t9 PZLA uczyni 
wsaystko, aby to ułatwić i Zan*. I , • - 
wnić opiekę wielokrotne! repre- kieg0‘ 
zentantce Polski

bli. Mecz zakończył się ponow­
nym zwycięstwem drużyny sto­
łecznej w  stosunku 11:5.

Poszczególne w yniki walk były 
następujące:

Waga papierowa: Witkowski 
(Grochów) zremisował z Janic­
kim. W wadze muszej: Patora 
(Grochów) s zwyciężył na punkty 
Matwiejewśkiego. W koguciej: 
Szatkowski (Grochów) remisuje 
z Nowickim. W piórkowej: Sob- 
kowiak (Grochów) natrafił na za­
cięty opór ze strony Kotlarza, Pogoń 
którego pokonał z najwyższym 
trudem. ,W lekkiej: Lukasiewicz 
zremisował z Piszczkiem. W pół­
średniej: Tomczyński (Grochów) 
wygrał zdecydowanie na punkty 
z Haluchem. W średniej: Kolczyń 
ski pokonał ńa punkty Bereznic- 

W półciężkiej: Widerski 
(Grochów) poddał się. w  pierwszej 
rundzie Pieniążkowi (Groble).

kontuzji już w pierwszych sekun 
dach walki, którą uznano za nie- 
odbytą.

w średniej Kubasiewicz no nie 
zbyt ciekawej walce wygrał z 
Rajskim na punkty. i

w półciężkiej Urzędcwicfc po 
najładniejszej walce dnia prze­
grał z Borkiem, który był najsil­
niejszym punktem drużyny Wej­
herowa.

Sędziował w ringu Stępień.

IKS II Wrocław —  Zapłon 
Jelenia Góra 10:4

Jelenia Góra. Bawiła tu druga 
drużyna pięściarska IKS z Wroc­
ławia. która w spotkaniu z re­
zerwowym zes,polem miejscowe­
go Zapłonu, zwyciężyła w stosun 
ku 10:4.

Praga. (tel. wł.) Prasa czeska 
dpnosi, że z Londynu nadeszła 
wiadomość, iż w projektowanym 
na 10 maja br. meczu piłkarskim 
w Glasgowie między Kontynen­
tem a Wielką Brytanią mają w 
reprezentacji Kontynentu wystą­
pić piłkarze hiszpańscy.

Czesi ostro protestują przeciw­
ko wstawianiu do reprezentacji 
zawodników z kraju faszystow­
skiego „Musimy stanowczo za­
protestować przeciwko temu — 
pisze „Pravo Lidu“ — ażeby 
dziś Hiszpania, rządzona najczar­
niejszymi silami reakcyjnymi mo

* Najlepszy przed wojną tenisi­
sta niemiecki von Cramm jest i 
obecnie nadal pierwszą rakietą 
Niemiec. Na ostatnim turnieju te­
nisowym w Wuppertal pokonał 
przekonywająca mistrza juniorów 
Herrmanna 6:2, 6:1, Hirtza 6:1, 6:1 
oraz w finale bardzo dobrego Buch- 
holza 6:2, 6:1.

gła występować na międzynaro­
dowym terenie sportowym.“

Pismo wzywa reprezentanta 
Czechosłowacji, który jest człon­
kiem zarządu FIFA, ażeby poczy­
n ił odpowiednie kroki, by Hiszpa­
nię wyeliminować z Międzynaro­
dowej Federacji Piłkarskiej!

* Nowy,rekord świata w pływa­
niu na dystansie 200 yardów stylem 
klasycznym ustanowił w Newhaven 
Joe Verdeur czasem 2,17,9 min.

* Szosowe mistrzostwa świata 
dla zawodowców i amatorów roze­
grane zostaną na asfaltowej szosie 
w Bois de Boulogne. Decyzję prze­
prowadzenia mistrzostw na tej 
trasie powziął związek kolarski na 
skutek zniszczenia przez wojnę to­
ru wyścigowego na trasie Linas — 
Montlhery.

* Spotkanie o bokserskie mi­
strzostwo Europy w wadze lekkiej 
między obrońcą tytułu Francuzem 
Dicristo a mistrzem Belgii Dussart 
odłożone zostało na skiitek choro­
by Francuza do dnia 29 marca.

Cochet mistrzem Egiptu
Kair. Zakończyły się tu za­

wody tenisowe o mistrzostwo 
Egiptu w konkurencji mię­
dzynarodowej, W finale gry 
pojedynczej mężczyzn 45-le-

lie York« (Anglia) wygrała z 
Betsy Venter (Poł. Afryka) 
1:6, 6:2, 6:3; w grze miesza­
nej zwyciężyła para Camp- 
bell/Hughes (Anglia), wygry-

tni Cochet (Francja) pokonał ' wając z parą jugosłowiańsko- 
swego rodaka Abdesselaima ! angielską Mitic/Yorke 6:4,
w stosunku 6:3, 6:1, 6:3. W 
grze pojedynczej kobiet Bil-

6 :8, 6 :2.

Zawody stajy na niskim pozio­
mie. Walki w  wagach od półśre- 
drtiej do ciężkiej nie odbyły się 
wobec braku zawodników.

Do niskiego poziomu zawodów 
przyczynił się w  dużym stopniu 
sędzia ringowy, nie uznający wal 
k i w  zwarciu.

Wisła w pływaniu
Katowice. W nadchodzącą nie­

dzielę 23 bm. drużynowy mistrz 
Polski w  pływaniu — Pogoń Ka­
towice wyjeżdża do Krakowa, by 
stoczyć przyjacielskie spotkanie 
z drużyną pływacką krakowskiej 
Wisł?.

ipod wloh • • •
Konkurs z

Niedawno została na tym miej 
scu poruszona sprawa odległości, 
jaka istnieje między Katowicami 
a Krakowem — na trasie kolejo­
wej. Z informacji w tym felie­
tonie zamieszczonych, wynikało, 
że ta odległość jest bardzo różno­
rodna, a zależy ona od tego, gdzie 
się kupuje bilet: w Krakowie, 
Katowicach czy u konduktora 
pociągu.

Okazuje się jednak, że to je­
szcze nie koniec.

Nie tylko bowiem nie mamy 
ustalonej odległości kolejowej 
między Krakowem a Katowica­
mi, lecz tak samo nic mamy usta 
lonej odległości drogowej między 
tymi dwoma miastami.

Na przykład w Katowicach na 
Rynku stoi tablica, a na niej w i­
dnieje napis: „Do Krakowa 79 
km“. Dobrze. Jedziemy tedy do 
Krakowa i po drodze spotykamy 
w Mulej Dąbrówce inne tablicę, 
która głosi znowu tak: „Do Ka­
towic 3 km — Do Krakowa 71 
km“. Razem to wynosi zatem 74 
kilometry.

Zaniepokojeni tym stanem rze 
czy, zapytujemy się: A  cóż się u 
licha stało z pięcioma kilome­
trami? Skradł je kto, czy co. . .? 
Nie mamy jednak czasu dłużej się 

nad tym zastanawiać, gdyż musi­
my jechać dalej, i  wiec gdy W ’ 
dalej jedziemy, n a iv  uuy %, 
Niwce na jeszcze jedną tablicę,

n a g r o d a m i
na której czytamy nie bez prze­
rażenia: „Do Katowic 8 km — 
Do Krakowa 63 km“. Wynosi to 
razem 71 kilometrów. Czyli, że 
już nie pięć kilometrów zniknę­
ło, ale aż 8.

— Straszne rzeczy! — myślimy 
sobie. — Zęby tak kraść kilome­
try w nowoodbudowującej się 
Ojczyźnie, to przecież skandal! 
A wszyscy na to patrzą przez 
palce i nikt się owym objawem 
szabru kilometrowego zupełnie 
nie przejmuje! Gdzie jest M ili­
cja konna

W Chrzanowie jednak wzbu­
rzenie nasze trochę się uspoka­
ja, gdyż na chrzanowskim drogo­
wskazie napisano następująco: 
„Do Katowic 35 km — Do Kra­
kowa 40 km“.

Obliczamy w myśli: „35 plus 
40, to razem 75“ j oddychamy z 
ulgą: — No, jednak 4 kilometry 
dranie oddali, brakuje już tyl­
ko 4. . .

_W dalszej drodze staramy się 
więc zobaczyć, czy nikt nie odda 
tych dalszych wyszabrowanych 
czterech kilometrów, ale nieste­
ty, aż do samego Krakowa to nie 
następuje i przy wjeździe do te­
go miasta musimy z bólem ser- 

a stwierdzić, że jednak z drogi 
towice — Kraków skradziono 
agłe 4 kilometry.

Ale w Krakowie przypomina­
my sobie, żeśmy zapłacili za bi-

let po 4 złote za kilometr, czyli
320 złotych — co równa się 80 
kilometrom. A  więc czyż by to 
jednak oznaczało, że szabrowni­
cy drogowi nie tylko zwrócili 
szosie 4 skradzione kilometry, 
ale że jeszcze dodali je j dla otar­
cia iez jeden kilometr więcej...?

Jesteśmy już zupełnie głupi i 
nic nie wiemy.

Wobec takiego stanu rzeczy 
nie pozostaje nam nic innego, jak 
urządzić konkurs z nagrodami
ped hasłem:

„Ile  właściwie posiada kilome­
trów droga Katowice — Kra­
ków? 79 kilometrów, 74 kilome­
try, 71 kilometrów, 75 kilometrów 
czy 80 kilometrów?“

Wszystkim tym, którzy trafnie 
tę zagadkę odgadną, zostaną wy­
płacone sute pieniężne nagrody 
— oczywiście przez Państwowy 
Zarząd Drogowy.

Niżej podpisanego zaś, jako 
inicjatora konkursu, wygrywają­
cy zapraszają na wykwintne przy 
jęcie.

Niejaki X
P. S, Słuchacze Instytutu Pe­

dagogicznego w Katowicach i 
Słuchaczki Instytutu Przedszko­
lanek w Katowicach złożyli z 
okazji Imienin Dyrektora Insty­
tutu d-ra Józefa Pietera 10.000 zl 
na Fundusz Wdów i Sierot po 
Nauczycielach przy Zarządzie 
Głównym Z. N. P.

Szkoła Powszechna nr. 9 w 
Gliwicach , dziękuje serdecznie 
Dyrekcji Gliwickiego Zjednocze­
nia Przemysłu Węglowego za 
ofiarowanie szkole 12 tablic 
szkolnych, v  X.
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POLSKIE ZAKŁAD! SABCOCK-ZIELENIEWSKI S. A.
W SOSNOWCU, ul. FELIKSA PERLĄ
poszukują:

1 referenta
od spraw socjalnych

1 technika budowlanego
do Wydz. Inspekcji Maszyn

2 wykwalifikow. referentów
do Biura Zaopatrzenia.

Podania wraz z życiorysami należy kierować do Wydziału Perso­
nalnego, (PAP) 1240

m C a W ia d a n n a iliy  naszych Sz. Czytelników i Klientów, że m

Í í ! i n Q 7 F Ü I A  d0 numeru Wielkanocnego przyjmujemy 
l l l I Ł U O A E l i l H  ria d n ( a m a r c a  br

= e  Wszelkich informacyj udziela nasz Dział Ogłoszeń 
H i  Katowice, ul. 3 Maja 12. — Telefon 309-74.

l i
Dział Ogłoszeń

„DZIENNIKA ZACHODNIEGO*

iii

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO UZDROWISKA  
POLANICA-ZDROJ — ogłasza

na dzierżawę:
1. restauracji w Domu Zdrojowym
2. nocnego lokalu w starym Domu Zdrojowym
3. lokalu na kawiarnię teatralną w parku

zdrojowym.
Obiekty powyższe wydzierżawione będą na 

okres jednego roku począwszy od dnia 15. IV. 
1947 r.

Oferty składać należy w biurze Dyrekcji 
Uzdrowiska do dnia 1 kwietnia 1947 r. godz. 12 
w kopertach zalakowanych bez znaków firmo­
wych.

Oferenci w inni wpłacić do kasy Dyrekcji 
Uzdrowiska w  Polanicy-Zdroju tytułem wa­
dium:

ad 1 — najmniej 100.000 zł 
ad 2 — „  20.000 zł
ad 3 — , „  20.000 zł

Oferenci muszą posiadać uprawnienia zawo­
dowe (branżowe), których dowody w uwierzy­
telnionych odpisach winny być łącznie z kw i­
tem na wpłacone wadium dołączone do ofert.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
3 kwietnia 1947 r. o godz. 13 w biurze Dyrekcji 
P. U. Polanicy-Zdrój.

Dyrekcja Uzdrowiska zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta niezależnie od wysokości ofe­
rowanej sumy, dowolny wybór między oferen­
tami, możność przeprowadzenia dodatkowo 
przetargu ustnego, jak również unieważnienie 
przetargu bez podania powodów i bez odszko­
dowania.

Wzór umowy dzierżawnej znajduje się do 
przejrzenia w biurze Dyrekcji Państwowego 
Uzdrowiska w Polanicy-Zdroju (pow. Kłodzko), 
gdzie również zwracać się można o bliższe in­
formacje.
:PAP) 1239 (—) Bolesław Zajrzewski

Dyrektor Uzdrowiska

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU  
WEŁNIANEGO NR 4 W ŁODZI, UL. KĄTNA 19

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na budowę chłodni kominowej, poprzeczno-prze- 
ciwprądowo-rozpryskowej o wydajności 500 m: 
wody na godzinę. Budowa obejmie dostawę i 
montaż konstrukcji drewnianej wieży z oszalo­
waniem, urządzenia wodnorozdzielczego i zra­
szającego z dostawą materiałów oraz budowę 
fundamentów pod chłodnię z dostawą żelaza do­
stawy pozostałych materiałów.

Bliższych informacji udzieli Wydział Ruchu 
powyższej firm y w godzinach od 8 — 16, telefon 
Nr 198-93.

Oferty piśmienne odpowiadające powyższym 
wymaganiom należy składać na adres firm y do 
dnia 15 kwietnia br. (PAP) 1219
^▼▼▼▼YYYYYTYTTTTTTTTTYTYYYYTTTYt

B t t n k o w c a
rutynowanego księgowego bilansistę poszu­
kujemy zaraz. Wynagrodzenie według tary­
fy  dla pracowników K. K. O Zgłoszenia 
wraz z życiorysem i odpisami świadectw pro­
simy kierować do KKO. pow. gostyńskiego 
w Gostyniu Wlkp. 1236

|  W 8 *n ó im a d y  |
RZUTKI kupiec lub rutynowa­
ny urzędnik po pięćdziesiątce, 
zdrowy, bez nałogów, dobrej 
prezencji poszukiwany do pro­
wadzenia poważnego przedsię­
biorstwa starszej, samotnej o 
soby Pierwszeństwo obeznany 
i  księgowością.. Warunki dobre 
Oferty do Dziennika Zachodnie 
go pod ..Hurtownia“ . 4609g

POSZUKUJĘ samodzieloą ku­
charkę restauracyjną. Bytom, 
restauracja . ¡Morskie Oko“ , 
ul. Krakowska 22. 4619g

FRYZJER potrzebny na stałe, 
Katowice. Krakowska 51. Ku 
biak. 4645g

UCZEŃ piekarski może sję za. 
raz zgłosić: Wełnowjec, ul. Po 
wstańców 85, piekarnia. 4715g

POSZUKUJĘ kwalifikowaną 
samodzielną kucharkę. Zgło­
szenia: Firma Radiola, Kato­
wice, Dyrekcyjnń 10. 15 — 18.

4711g

NAWIJACZY na prąd zmien­
ny. i stały przyjmiemy. Zgło­
szenia do „Elektro-Spójni“ , 
ul. Mickiewicza 14. 4608g

PRZYJMĘ natychmiast 2-ch 
dekarzy, 2-ch blacharzy. 1 in. 
*jła.Iato!ra wykwalifikowanego 
oraz 6 pomocników powyżej 
lat 18 na s tałe zatrudnienie. 
Czesław Gorzelańczyk, Cho­
rzów I, Sobieskiego 20. I695g

CENTRALA ZAOPATRZENIA HUTNICZEGO  
K A T O W I C E ,  ULICA ZAMKOWA NR 12/14 

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dostawę 60.000 par rękawic ochronnych 

jednopalcowych (tekstylnych).
W ofercie określić należy dokładnie gatunek 

materiału rękawic, cenę za 1 parę, ilość prze­
widywaną do dostawy oraz termin dostawy.

Oferty w zalakowanych kopertach bez nazwy 
firm y z napisem „Oferta na 60.000 par rękawic" 
należy przesłać pod podanym wyżej adresem 
do dnia 27 marca br.

Centrala Zaopatrzenia Hutniczego zastrzega 
sobie prawo swobodnego wyboru oferenta wzgl. 
częściowe lub całkowite unieważnienie prze­
targu bez podania powodów. (PAP) 1241

FRYZJER męski potrzebny od 
zaraz. Katowice, Warszawska 
15 4694g

SAMODZIELNA gosposia do' 
wszelkich prac potrzebna na­
tychmiast. Referencje koniecz 
ne. Zgłaszać sję od godz. 16, 
Bytom. Chrzanowskiego 3. m. 
2 ‘ Ślebodzińscy. 4681g

GMINNA Spółdzielnia Samo­
pomocy Chłopskiej w Ścina­
wie. pow. Prudnik, poszuku­
je odpowiedniej sklepowej z 
ukończoną szkołą nandlową 
lub 3.1etnią praktyką. Zgło­
szenia pro-zę kierować Czy­
telnik Prudnik lub Ścinawa, 
telefon 93. 1426d

i g jB a a M a
Posad poszukają

OLEJKI — PRZYPRAWY DO CIAST 
CUKIER W ANILIOW Y — BUDYNIE

p r o d u k u j e  1086

S ^ H d z i e l m a
W- » t a r c z a »Radość «

■IWA, MARSZAŁKOWSKA NR 117

B1LANSISTA _ wielobranżowiec 
organizator, wszystkie syste­
my, poważna siła: przyjmie 
pracę na pół dnia lub godzino 
w o Katowice. W ita Stwosza 
3/1, informacje usfue godz. 
13 — 14 ; 18 -  1&.30, środy, 
piątki i soboty. 4421 g

ROLNIK . gorzelnik, teoria, 
.praktyka, długoletnie świa­
dectwa, poszukuje administra 
cji ośrodka rolnego. Zgłosze­
nia: Dla rolnika“ “ . Jan Ma­
łysz. Dziedzice, ul. Słowackie 
go 236. 1429d

BUCHALTER z długoletnią 
prakfyką wielobranżowiec o- 
bejmie od W.{elkj.ejnocy po­
sadę w cukrowni, gorzelni, 
młynie, piekarni i innych prze 
myślach lub handlu, Dożądane 
południe. Łaskawe zgłoszenia 
z warunkami: Warszawa. Piu­
sa. 43/22, K ••••:’. ś n • cwska — 
Dziewicki. 1434d

KIEROWNIK garażu z \awo- 
du mechanik samochodowy z 
czerwonym prawem jazdy po. 
szukuje zajęcia. Łaskawe zgło 
gżenia pod mechanik do Czy­
telnika Chorzów 4699g

POSZUKUJĘ pracę, najchęt­
niej pranie i prasowanie, na 
dojazd również. Zgłoszenia: 
Dziennik Zachodni Bytom pod 
,,Repatriantka“ . 4687g

STARSZA, samot.Da zajmie 
si.ę gospodarstwem u samot­
nej osoby. Bytom. Akacjowa 
12; m. 1. ‘ 4680g

TECHNIK budowlany z lo .le f 
nią praktyką, przyjmie posa­
dę. Oferfy pod ,,Technik“  
O.sfrów Wielkopolski Czytel­
nik Kościelna !>. 4676g

l K u p n a

FILMY, klisze: papiery fofogra 
ficzne, błony wąskotaśmowe do 
projekcji, aparaty oraz wszel­
k i sPrzęt dła fotografii kupu­
je .;OPTYKA“  Byfom; Dwor­
cowa 7, fel. 51.66. I097d

KUPIĘ natychmiast urządzenie 
do wyrobu brykietów. Zgło­
szenia kierować do Dsienrijka 
Zachodniego pod .,567“ . 4214g

POSZUKUJĘ wytaczarkę do 
cylindrów samochodowych. 
Zgłoszenia: Katowice, ‘ elefon 
326.58. 4671g

KUPIĘ większą parcelę budo­
wlaną na feren.j.e Wielkich Ka 
towi-c. Oferty Dziennik Za­
chodni Katowice pod ,,6092“ .

‘ 4712g

KUPIĘ maszynę do krępowa­
nia kolan pieców żelaznych, 
dobrze zapłacę. Zgłoszenia: 
kiosk gaze-fowy Myszków.

1415d

STANIOL, agar Mil-ei oraz 
płyty do wafli kupię. Kostka, 
Poznań. Grobla 29, m. 6.

1435d

MEBLE nowoczesne używane 
kupuje Skład mebli Katowice 
Młyńska 14. 960d

TOKARNIĘ pociągową, pryzmo 
wą metrówkę, kompletną, pre 
cyzyjną kupię. Makowski. VVar 
szawa. Widok 16. i400d

TOKARNIĘ do metalu kupię. 
Oferty: Warsztaty Mechanicz­
ne: Gliwice; Dolnych Wałów 
20. 4638g

K u p i m y

2 0  sztuk łożysk 
kulkowych nr 6305

(0  62 X25X17)

Oferty do PAP Kato­
w ice  pod «łożyska« 

(PAP) 1197

SEGREGATORY używane, ma 
szynki do segregatorów w każ 
dej ilości zakupuje „Rekord“  
Katowjce, Słowackiego 28, 
t.el. 31.558. 1417d

FREZARKI POZIOMĄ I PIO­
NOWA długości stołu od .500 
do 1000 mm oraz inne obrabia? 
k i do metali zakup; natych­
miast Katowicka Centrala Na 
rzędzi. Katowice 3 Maja 30; 
tel. 337.60. 4516g

KUPUJEMY ołejkj, esencje do 
ciast, kwacek cytrynowy. Ed 
begeka" Katowice. Plen^eyto. 
wa 17 tel 327.03. 969d

KUPUJEMY STALE KUM At; 
RON OFERTY „WSPÓLNO­
TA“ ’ KRAKÓW, PLAC W. 
ŚWIĘTYCH 8 POD „357“ .

!405d

KULKI ROWEROWE 1/8“  3/16“  
5/32“  oraz używane Torpeda 
kupuje śląska Centrala Rowe­
rów. Kafowice ul .3 Maja 23; 
tel. 321.il: l?40d

KUPIĘ żarówki samochodowe 
francuskie dwukonfaktowe 6 
i 12-Volfowe. Zgłoszenja do 
PAP, Bielsko, Barii ckiego 3. 
„Żarówki“ .’ (PAP) l436d

Doroczne zwyczajne Walne Zgromadzenie 
¡luków Drugiej Spójdsielni Mieszkaniowo-

•lu io zianej urzędników Najwyższej Izby Kon- 
r o l i  Państwa, u l. Fałata 6 w Warszawie odbę- 
izie się w sali Przedszkola, ul. Faiata 15, dnia
,0 marca br. godz. 11 rano w pierwszym ter- 
n in ie , względnie o godz. 11,30 — w drugim ter­

minie, prawomocne bez względu na ilość uczest­
niczących członków — z porządkiem dziennym: 
1. zagajenie, wybór przewodniczącego i. sekre­
tarza, 2. odczytanie protokołu z poprzedniego 
nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia, 3. spra- 
wozdanie Władz Spółdzielni z działalności za 
;i biegły rok budżetowy, 4. uchwalenie budżetu 
na bieżący 1947 rok, 5. wybory nowych człon­
ków do Zarządu i do Rady, 6. wolne wnioski. 
1233 MARKIEW ICZ

Warszawa, ul. Fałata 6, m. 64,

BUCHALTER . bilangisfa z 
kilkuletnią praktyką obznajo- 
injony z księgowością przebij 
kową poszukuje posady. Ofei 
ty Dziennik Zachodni Kato.
wice pod ,.6100“ . 4707g

INŻYNIER-cbemik z wielolet­
nią praktyką krajową \ zagra 
niczną poszukuje zajęcia. O. 
ferty Czytelnik Katowice pod 
,.Obce języki“ . 4702g

WDOWA bezdzietna po inży­
nierze leśnictwa. laf. .45 na 
wskroś inteligentna zajęła by 
się chętnie i życzliwie prowa. 
dzeniem domu w nadleśnic­
twie. Zgłoszen;a do Dziennika 
Zachodniego pod „Leśnic, 
two“  4701g

DESTYLATOR fachowiec*, do 
wyrobu soków i win owoco. 
wych, dobry organizator, pra­
gnie zmienić posadę wzgl. 
przystąpić do spółki. Oferty: 
Dziennik Zachodni Bytom pod 
..Fachowiec w|nny*“ . 4689g

Nieurządowa Tabela Wygranych
5-ty dzień ciągnienia lll-ej Klasy 49 Loterii

Wygrana 1.000.000 zł Nr 46166 pa­
dła w Gdańsku — Wrzeszczu.

Wygrane po 100.000 zł NrNr 751 
7692 40530 52349 52557

Wygrane po 20.000 zł NrNr 10031 
18281 39803 40000 45167 48228 53240 
53377 63123 65955 66511 

Wygrane po 10.000 zł NrNr 3460 
4438 8105 12105 14788 20583 21442
24601 28306 28566 29094 29634 30270 
30517 37575 38887 39096 43541 45517 
49099 51213 56070 57855 59180 64204 
65076 65529 66316

Wygrane po 5.000 zł 
1169 1917 3233 19757 
28012 28308 35577 36588 
50163 50789 51174 61299 
65903

Wygrane po 2,000 zł
2019 5667 8759 9616 9695 
12724 14184 15153 15225 
17260 17725 17884 20062 
22690 26592 28031 30808 
33517 33795 34481 34849 
37283 39480 39596 39861 
41317 42635 45840 46443 
47884 50584 51010 51323 
54031 54354 54505 56545 
63061 63133 632S3 63872 
66768 68069 68227 69100

NrNr 993 
24368 27180 
39922 46604 
64076 64954

NrNr
10089
16416
20670
32555
36951
40576
46534
51910
57734
64139

1786 
10755 
17130 
21257 
32637 
37034 
40895: 
478041 
53752 i 
621941 
64473

Centralna Targowica w Mysłowicach
wydzierżawi zaraz jedną obszerną

HALĘ TARGOWĄ
o powierzchni 7092 n r —  urządzoną z 108 kojców 
wewnętrznych i 28 kojców zewnętrznych —  wraz 
z 10 ubikacjami na biura, z prawem wspóluży- 
wania bocznicy kolejowej.

Dzierżawa może także nastąpić dla częściowego 
uruchomienia targów na bydło i nierogacizną.

Oferty kierować do dnia 31 marca 1947 r. pod 
adres: Zarządu Miejskiego w  Mysłowicach. 1235

I  S p r z e d a ż e
FOTOGRAFIE nagrobkowe por 
celanowe) wykonywa ,,EL-CHA- 
FILM“ . Warszawa. Jerozolim. 
SNie 27. Prowincje informujemv 
łjstownic. 1.007d

BATERIE CENTRA i Volta po 
cenach urzędowych dla odsprze 
dawców. Specjalna składnica 
baterii: E Bylhiski. Katowi­
ce. Starowiejśka 8; telefon 
360.78. 1266d

SPRZEDAM dom-willę t ogro 
dem w Ząbkowicach. powiat 
Będzin Dobre połączenie z 
Katowicami. Wiadomość Kato 
wice. Stawowa 3; s ^ a^ mate­
riałów piśmiennych. !335d

WOSK
do pasów, p o l e c a  

Skład fabryczny 
„BAZAR LUDOWY“ 
K a t o w i c e ,  ul. Mo­
niuszki 10, tel. 302-03 
H u r t .  1073

DREWNIACZKI, przepiękne 
modele poleca hurtowo Dotk­
ną“ ; Kraków. Stradomska 5.

:.?90d

KITY okienne produkuje Han 
ka f“  Kafowice: Graniczna 7 
tel.' 353.63. 4434g

MASZYNY komplet do uiago- 
wej produkcji doniczek ogrod 
niczych sprzedam. Oferfy Czę 
sfochowa PAP Aleja 61 pod 
„Maszyny“  (PAP) l399d

MŁYŃSKIE maszyny orzybo. 
ry wszelkiego rodzaju dośtar. 
cza firma Kanarek Kraków. 
Mazowiecka 35. 973d

SEGREGATORY nowej oro-duk 
cji oklejane i okuwane. SKO­
ROSZYTY do zawieszania i 
BRULIONY w ttvardej i mięk 
kiej oprawie poleca „ Rekord“  
Kafowice: Słowackiego 28: te 
lefon 315.58. OdsPrzedawcom 
rabaf. 1386d

U W A G A !

ŚMKGUSOWKB
p o l e c a  Wytwórnia 
Chemiczno - Kosme­
tyczna „BIEL", Czę­
stochowa, ul. Armii 
Ludowej 6, tel. 23-58.

1188

Ł o m n i c k i :  
Rachunek różniczko­
wy i całkowy, cz. I. 
Wydanie 1947 r. Ce­
na zł 400,— do naby. 
cia w Księgarni M. 
Kópplingera, Katowi­
ce, ul. Kościuszki 14, 
tel. 305-10. — Wysył­
ka na prowincję za 
zaliczeniem. 1182

I W i e s z k a n i a
POSZUKUJĘ mieszkania < po 
koję komforfowe. ewentualnie 
z meblami za zwrotem wszel­
kich kosztów Oferty do Dzień 
njka Zachodniego pod 6018“  

4618g

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuchnią 
w centrum Bytomia na 2 po­
koje z kuchnią w Katowicach. 
Oferty Czytelnik Kafowice 
pod „6102“ . ' 4706g

Loka!® daniowe
POSZUKUJĘ lokalu sklepowe­
go w centrum Katowic. Może 
być połowa lokalu. Oferfy do 
Dziennika Zachodniego Kato­
wice pod ,.6068“  4662g

POSZUKUJĘ gklepu w cen­
trum Chorzowa. Zgłoszenia 
kierować Byfom. fel. 48.29.

4684g

f L e k a r s k i e

GABINET kosmetyczny Barba, 
ra Przysfal.ska. Kafowice Sta 
wowa 20/4 lub Młyńska 12, 
wykonuje zabiegi w zakresie 
kosmetyki leczniczej. tria«ażn 
\ maquillage od 10—17 ’ 2694

Hauka ś Sztuka
KSIĘGOWOŚCI — bilansożnaw 
sfwa, kurs 30 godzin, aiofodą 
ćwiczebną; indywidualną yvszy 
jatkich systemów i gałęzi uczy 
profesor zarazem buchalter — 
wielobranżowiec, 25 la f do­
świadczeń. Przygotowywanie 
na stanowiska samodzielne i 
kierownicze. Kafowice, W ifa 
Stwo.ąza 3/1 nformacje ustne 
godz.* 13—14* ; 18—18.30, śro­
dy. p iąfki; sobofy: 4419g

KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI. Informacje: Lu 
blin skr. poczt t0o: I230d

TAPCZANY, fotele, otomany; 
materace; łóżka połowę sPrae- 
daje Zakład tapicersk’ Kafo. 
wice. Stanisława 5 *3063

SPRZEDAM większą ilość kap 
su do piwa, podkładka i  tek­
turki impregnowanej. Mycz. 
ków, ul. Kościuszki 39, Fm- 
dziński Z. 4648g

WYTWÓRNIA bielizny dam­
skiej „Ge.De“ , Łódź; ul: Piotr 
kowska 78, fel. 169-30.

(PAP) 406d

ANGIELSKIEGO, rogyjfikli-egto 
najszybciej wyuczam. „Dyplo­
mowany“ . Telefon 347.34.

4717g

CPoszukiwania

MASZYNA dla przemysłu pa. 
pierniczego — szlicówka firmy 
Mansfeld, wiadomość Bytom, 
ul. Krakowska 44 m. 6. 4G23g

CUKRY
po cenach fabrycz­
nych, w ielki wybór, f 
wysoki gatunek Fa- ■ 
bryki Wł. Czyż, Czę- * 
stochowa — poleca | 
Przedstawicielstwo 5 

Fabryki — Dąbrowa 5 
Górn., 3 Maja Nr 15. !

1237 ■

SPRZEDAM samochód ciężą, 
rowy 4-tonowy Mercedes-Benz 
(ropniak). Wiadomość: Częsfo 
chowa Aleja 38/14. Tel. 22.57.

1416d

UWAGA, fotografowie! Agfa 
Seriograd 1 a na prąd zmien­
ny i stały obiekfyw doppel 
Plasmaf 1:4 f =36 nowy sprze 
dam. Zgłoszenia R. Syjud art. 
zakład fotograficzny Skoczów.

4714g

POWRACAJĄCY z Rosji! Kto 
kolwiek by wiedział cośkolwiek 
o losie W itolda Chamca, uro 
dzonego 1922 r. na Wołyniu i 
wywiezionego ze Lwowa w 
1941 r., proszony jesf przez ro 
dziców o wiadomość pod adre 
S©m: Maria Chamiec, Gimna­
zjum Państwowe Bystrzyca D. 
Śląsk. (PAP) 1378d

SOŁOWIEJ Żeny z domu An­
tonowicz z córką Muszką, prze 
bywającą prawdopodobnie w 
powiecie płockim w majątku 
Szczytno gmina Ragodzjec _ po 
szukuje siosfra Brożek Elżbie 
ta z Kiecka, przebywająca o. 
beertie w Anglii z synem Zoysz 
kjem. Wiadomość o logach po 
szukiwanych prosię łaskawie 
skierować pod adresem Maria 
Łazarska Tarnów woj. krakow­
skie ul. Krakowska 8: I380d

DIAMIX nieużywany do gprze 
dania. Oferfy Czytelnik Ka­
towice pod „Kosmetyczka“ . 

______ 4700g

UNIA STRAŻACKA Bytom, 
Piekarska 2/2. Skup ] dosta­
wa _ wszystkich przyrządów 
przeciwpożarowych. 4690g

MAKOCHAN Maria., «amiegzka 
la w Roszkowjcach. gm Gra. 
bin. powiaf Niemodlin; poszu. 
kuje męża Edwarda Makocha. 
na. 4379g

APOLONIĘ RUTKOWSKĄ i
córkę Danutę z Walna poszu­
kuje mąż Włodzimierz Rutkow 
skj, sf. strz. pchr. Geilsfon 
Carap. Cardrogs Dumbarfons- 
hire Scotland 467Óg

WOŁODKIEWICZA Władysła­
wa koło Łodizi, ur. 1915 w 
Tyfomierzu^ oraz z Tarnopola 
Zagrabeli: Pawljkow Józefę,
Antoniego i Marię Horwatów 
poszukuje: Szczerboń Klemen­
tyna, Nowa Sól, Kopernika 
15 ' 1414d

POSZUKUJĘ brata Zagwoc. 
kiego Edwarda, ur. 1923 r. w 
Zagumienkach. który w roku 
1943 zosfał zabrany do prac 
przymusowych do ’ Niemiec. 
Wiadomość proszę kierować: 
Zagwockf Stanisław, Byfom, 
ul. Wrocławska 32. 4688g

POSZUKUJĘ męża Jana Ła- 
nowskiego, ogfatnio pracują­
cego w Choofmierzu koło Tłu­
macza oraz syna, Józefa Pa­
luszkiewicza z rodziną,' prze­
bywających w Niemczech w 
Lnkau N. L. Wiadomość pro­
szę podać na adres: Irena Ła 
nowska. Bytom, ul. Katowic­
ka 63, m. 7. 4685g

ZOFIA Kałuba, żona poszuku­
je zaginionego inż. mech. M i­
kołaja Kałubę, ppor. rez. • arf. 
przeciwlotniczej, ur. w Bia­
łymstoku 10. 9. 1908 v. Ostat­
nia wiadomość ze  ̂ Starobiel­
ska z obozu jeńców wojen­
nych w 1940 r. Wiadomości 
kierować na adres: Opole.. 
Damrota 8. m, 6. I413d

(POHORECKICH poszukuję z 
Krakowa. Stolarski, Wał­
brzych, Stary Zdrój, Żerom­
skiego 41/3. 1420d

BRONISŁAWA Wróbel, żona 
poszukuje zaginionego ma­
jora Karola — Franciszka Wró 
bla. urodizonego 10. 9. 1890 r. 
w Radymnie k/PrzemyśIa, za­
mieszkałego 1939 r. w Toru­
niu* DOK 8. Wiadomości k ie­
rować na adres: Opole, Kołłą­
taja 5, m. 5. 1425(1

Unieważnienia
UNIEWAŻNIAM zgubiony do­
wód kolejowy nr 10824/1 wyda 
ny przez dyrekcję Kafow, eę na 
nazwisko Micek Paulina, Macz 
ki. 4602g

UNIEWAŻNIAM skradzione do­
kumenty. karf,ę ewakuacyjną, 
wydaną we Lwowie, kartę roz,
poznawczą, zameldowanie., oraz 
metrykę ślubu na nazwisko La­
no-wsk a. Irena. Znalazca proszo, 
ny jest zwrócić za. wynagrodzę 
niem pod adres?: Byfom, ul. Ka 
to wieka- 63. m . 7. 4686g

UNIEWAŻNIAM skradzione le­
gitymacje: Ubezpieczalm Spo­
łecznej, służbową nr. 5, Spół­
dzielni C. Z. P. W „ dowód 
Osobisty, kartę' rozpoznawczą, 
kartę odzieżową na nazwisko 
Dawidzon Janina oraz kartę 
odzieżową na nazwisko Tar­
nawski Władysław. 4710^

UNIEWAŻNIAM zgubioną ksją 
żeczk.e wojskową RKTT nr. 
0515568. Butwid Jan. 4678g

g i Ż M  i

PIEGI, plamy' usuwa krem 
..Rio.Rifa“ ; 'laboratorium che 
miczne. Władysław Olszewski 
Kafarżyn. Dolny Śląsk t?Ó7g

ZAKŁAD złofnj.czy., Stefan
Lucltfer, Gliwice. Matejki 12, 
wykonuje wszelką galanterię
oraz biżuferię. Kupno — sprze 
daż. '418d

ANNA Batura, żona Pawła, 
w 1939 r. zamieszkała w Ga- 
wliuce pow. Wołczyn poda 
adres mężowi. Kunikiewicz 
Ignacy, Nowa Ruda, Ogrodo­
wa 25, Dolny Ślągk. 1433d

O b t a l r a r k i
'narzędzia; łożyska 
kulkov/e i  s i l n xi k i  

elektryczne 
Kupno — Sprzedaż
BiuroTechniczno-Hanrilowe 
Inź.B.Waleuf łowicz

i T. Szweycer
dawn, B-cia Golglust 
Łódź, Al, Kościuszki 
nr. 32. Telefon 219-18 

1234
ZA DŁUGI mojego syna Bru­
nona .Smolki, urodź. 20. 11. 
1924 r. w Nowym Bytomiu, 
n,je odpowiadam. Herman
Smolka, Nowa Wieś. ul. Ko. 
chłowicka nr. 40. i432d

Ostrzeżenie!
Ostrzega się przed 
nabyciem skradzio­
nych z kop. Zabrze- 
Wschód w Zabrzu 
dwóch maszyn do pi 
sania marki „Torpe­
do“ Nr 145002 z dłu­
gim wałkiem oraz 
Nr 265292 z wałkiem 
normalnym: .1238

Zarząd Kopalni
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